
Cena 
50 gr 

Plenum Komitetu Łódzkiego PZPR 

Wydanie A 

analizuje procę rad robotniczych 

w I a brykach lód z kich 

Rok XIII Łódź, piątek 11 października 1957 roku Nr 242 (3388) 

Wczoraj odbyło się plenum KL III kwartału - 20 proc. zakla
P:z.?R poświęoone analizie pra-1 dów przem. lekkiego nie wypra• 
cy rad robotniczych w łódzkich (Dalszy ciąg na str. 2) 
zakładach. W obradach wzięli 
udział I sekretarz KL PZPR M., 
Tata;r~ówna-Majkowska oraz. wi Prof Bhabha 
cemm1ster pnentysłu lekkiego • 

--------------------·-------------------------~.,..._. 

87 okrążeń Ziemi 4 mln. kilometrów 
W. Kakietek. -Z okazji Dnia 

Wojska Polskiego 

I Dziś I zrobił iuż uSputnik" w przestworzach 

Obszerny referat omawiający 
sytuację w łódzkich przedsię· 
biorstwach i w związku z tym 
rolę i zadania rad robotniczych 
wyglc.s:il kierownik Wydziału 
Ekonomicznego KL PZPR Kra
~lawski. 

W dniu dzisiejszym o godz. 
17.30 z okazji XIV rocznicy 
bitwy pod Lenino i Dnia. 
Wojska Polskiego odbędzie 
się składanie wieńców i 
kwiatów w miejscach, gdzie 
polegli żołnierze w walce z 
okupantem hitlerowskim. 

lutra o godz. 4.52 sztuczny księlyc 
przeleci nad Wars.zaw~ 

Oceniając pozytywnie os.iągnię 
cia rad robotniczych w dziedzi
nie walki o wykrywanie rezerw 
produkcyjnych, z marnotraw
stwem surowca, absencją i kra

Po złożeniu w1e11cow i 
kwiatów o godz. 17.45 z Par
ku im. J. Poniatowskiego 
wyruszy capstrzyk składają
cy się z oddziałów WP, ZHJ?. 
organizacji społecznych i 
pocztów sztandarowych z 
zakładów pracy który 
przemaszeruje ulicami: 
Żwirki, Piotrkowską, Placem 
Wolności do Parku Staro
miejskiego, gdzie nastą.pi 
rozwiązanie capstrzyku. 

.lutra J 
w dniu 12 października 

1957 r. 0 godz. 16 w sali te
atralnej MDK przy ul. Mo
niuszki 4a odbędzie się o
gólnołódzka akademia z o
kazji Dnia Wojska PolskiegQ 
f Ty!l"odnia Ligi Przyjaciół 
żołnierza 

W części oficjalnej akade~ 
mii zostanie przekazany 
sztandar organizacyjny u
fundowany przez sppłeczeń
stwo m. Łodzi dla LPŻ. W 

MOSKWA (PAP). - Do godz. 
22 d.nia 10 bm. sztuczny księ
życ okrążył Ziemię 87 razy, prze. 
bywając lącznie Otkolo 4 mln. 
km. 

W czwal'tek agencja TASS po
dała że od chwili wypuszcrz.enia 
Sp~tnika" odległość między 
~im a rakietą nośną uległa nie
znacznej zmianie. 
Rozgłośnia moskiewska poda

ła 10 bm., że jak oświadczył 
przedstawiciel Akademii Nauk 
ZSRR, sztucznego księżyca nie 
udało się zaobserwować dotych
czas nad stolicą ZSRR za po
mocą przyrządów optycznych. 

Tym, oo więk&zość moskiew
skich obserwatorów wzięla za 
sztuczny księżyc, była w rzeazy
wistooci rakieta no.śna, ~tórej 
powierzchnia odbija promienie 
słoneczne o wiele lepiej niż po
włoka „Sputnik.a", wykonana z 
pochłaniających światło stopów 
glinu. 

NOWY JORK (PAP). Dr 
Fred Whipple, dyrektor obser
watorium Srnithsona pod Bos
tonem oświadczył, że „wiary
godne obserwacje wizualne" zda 
ją się przemawiać za tym, it o
statni człOl!l rakiety krąży do
okoła Ziemi przed siztucznym sa
telitą. 

Dr Whipple dodat, potwierdza
jąc komunikat radia moskiew
skiego, że obserwatorzy sztucz
nego satel!ity nie ogl~dali jak 
dotąd samego „Sputnika", lecz 
rakiete nOśną. 

części artystycznej wystąpi w czwa!'tek praoownicy ob-
zespól im. Harnama oraz f serwa torium Smith50<!la korzy
artyści scen łódzkich. stając z pomyślnych warunków 

Do łaski marszałkowskiej wpłynął 
rządowy projekt usta wy 

atmosferycznych mieli podjąć 
próbę sfotografowania ~tuczne
go księżyca, który okolo godz. 13 
przeleciał nad wschodnią częś
cią Stanów Zjednoczonych. 

Naukowcy ośrodka doowiad
czalnego floty USA oznajmili, że 
sztuczny księżyc oprócz znanych 
już sygnałów „BIIP„. BIIP" e
mituje taikże sygnały brzmiące 
podobnie do „HM.„ HM.„" oraz 
„PSST... PSST". 

Zdaniem specjalistów amery
kańskich. powodem rozmaitości 
brzmień sygnałów mogą być 
drobne różnice w budowie apa
ratów odbiorczych bądź po pro
stu różnice odległości między 
„Sputnikiem" a poozczególnymi 
obserwatorami. 

czą zmiany sygnałów wpływem dzieżami, mówca wskazal rów
ośro•dka gazowego, W którym nocz.eśnie na cały szereg bra-
porusza się „Sputnik". ków w pracy tych rad. 

MOSKWA (PAP). - Poniżej Konieczne jest zwłaszcza -
po-dajemy te fragme.nty drobiaz- stwierdza o - oprawwanie dlu 

. o-zkla.dtt ja"Uly" sztucz- gofalowych programów dziala-
gowego „r. ~ nia rad robotniczych oraz właś
!1ego kslęz:rca, kt?re mo~ą za- ciwych form ich realizacji. dzie 
mti;resowac. polst?c~ radioama- · ie się bowiem i tak, że rady ro
torow .t mie~kancow pe~ych botnicze, zajmują się sprawami 
ob.sza.ro~ ti:aJU. Są to, m1ast~, bytowo-socjalnymi, nie leżący
nad ktorym.i szybowac będzie mi w ich kompetencji, a za
tilipuci „księżyc", oraz terminy niedbują podstawowe swe obo
przelotu (według czasu warszaw- wiązki współgospodarza zakładu. 
skiego), którego r:lównym zadaniem jest 

11 P AZDZIERNIKA 

STAMBUL - 20.35, Sewa.sto
pol - ll0.36. Charków - 20.38, 
Ma.rsylia - 22.12. Mona.chium -
22.131 Ryga - 22.15, Leningrad 
- 22.16. 

trooka o właściwą gospodarkę w 
przedsiębiorstwie, a więc o wy
konywanie planów produkcyj
nych, o jakość produkcji, OISZ
czędność surowca - słowem o 
rentowność zakładu. 

PRAGA (PAP). - Pracowni-
cy obserwatorium jonosferycme- 12 PAŻDZIERNIK

0

A 

Do spraw tych nawiązywali 
również p~zczegó!nj dyskutanci. 
Wiceminister Kakietek oświetla
jąc ogólnie sytuację w przemy
śle lekkim wiele uwagi poświę
cił sprawom funduszu zakłado
wego. 

go w Prugonkach oznajmili, it Reykjavik - 3.07, Leningrad 
sygnały sztucznego księżyca, - 3.13, Moskwa - 3.14. Bergen 
które odebrali w środę wieczo· 1- 4.48, Goeteborg - 4.49, War
rem, zlewały s.ię ze sobą, dając szawa - 4.52, Odessa - 4.Sł, 
jeden nieprzerwany dźwięk. Na- Londyn - 6.28, Paryt - 6.29, 
ukowcy c.zech0&łowacc:y tłuma- Palermo - 6.32. 

· Jak wynika ze sprawozdań za 
pierw&z.e pólroeze br. oraz pro
wizoryczn1ch obliczeń produkcji 

USA gotowe są zawrzeć . porozumienie 
o nłeużywaniu sztucznych satelitów do celów wojennycn 

NOWY JORK (PAP). 10 bm. 
Komisja Polityczna Zgromadze
nia Ogólnego Narodów Zje<laio
c:ronych rozpoczęła dJ\S,kU1Sję 
nad sprawą 1'02brof.eini.a. 

Plerwszy pn.emawial na p<l\Si~ 
dzenju porainnym delega.t Sta
nów Zjednoomnych Henry Ca
bot Lodge. 

zapewniającego, te sztuczne sa.- żył prcjekt rezolucji w sprawie 
telity Ziemi będą używane wy- zapr .!:€Sta.nia doświadczeń z bro-
lĄłl'ztti4! do celów t>&kojowych. nią jądrową. 

Po delegacie iffierykańsk.!rn 
przemawia} pr2'M&fitwlcle1 .Tal»' ~brady Kom.l.sji Politycznej 
n.ii Koto M<i.su~lra, który zlO-- tr\'oają. 

Pleven zrezygnował z misji 
formowania rządu 

W imieniu rządu Stanów Zjed 
noc:ronych wysunął on propozy
rję zawa.rcla wielostronnego po 
rozumienia gwarantującego, że 
sztuozne satelity Ziemi nie będą 
używane do celów wojennych. PARYZ {PAP). By?y premii.er izb parlamentu, aby omówić 

wybitny 
hinduski 

fizvk 
" 

przybył do Warszawy 
WABSZAWA (PAP). 10 bm, 

przybył do Wars74wy wybitny 
hinduski fizyk-teoretyk prof, 
Homi Jehan.gir Bhabha. 

Prof. Bhabha, znakomity spe
cjalista w zakresie badań jądro 
wych, je.st wkreLa.rzem rządu 
Indii do &p-raw atomowych oraz 
przewodnic1.ącym hinduskie.i ko 
misji do spraw atomowych, 
Przed dwoma laty przewcd11i
czyl on I międzynarodowej kon 
ferencji. poświęconej po~mjowe 
mu zasto&o-waniu energii jądro
wej, która odbyła się w gene
wie. 

W czasie tygodniowego poby
tu w Polsce prof. Bhabha spot
ka się z uczonymi polskimi oraz 
zwiedzi nasze ośrodki badań ją
drowych. l I bm. o godz. 17 w 
Instytucie Fizyki przy ul. Ho
żej 69 w Warszawie, prof. Bhab
ha wyglooi odczyt pt. „Ekonomi 
ka energii jądrowej". 

Nowa aparatura 
polska 
do badaó serca 

WARSZAWA (PAP). - IO bm. 
Klinika Położnicza Akademij Me· 
dycznet zademonstrowała nową a· 
parature do badania serra, której 
konstruktorem jest Inż. Bancer. 

Nowa aparatura jest poważną 
zdobyczą dla lekarzy specjalistów 
w zakresie chorób serca. Pozwa
la ona bowiem dokonywać bad~ń, 
których przeprowadzanie przy no· 
mocy np. elektrokardiografu by!o
by niemożliwe. ElPklrokardiogral 
wykonvstuje do rejestrowania c7vn 
ności serca lale m;.·, """'""'"~'t1• 
ne. natomiast nowa a1>aratura -
lale akustyczne. Przy pomocy oo· 
wej aoaratury można bedzie przPde 
wszystkim prowadzić konlro'ę tęt
ną płodu w czas!e ciąiy f porodu, 
a także rozszerzyć wiadomości z za 
kresu badań dotyczących zaburzeń 
śródmaclcznych życia płodu. 

o zwiększenie o 2 mld. zł 
wydatków z budżetu centralnego 

Lodi:;e dodał, że jego rząd jest Francji Rene Pleven zgłos.i? swą nimi nową sytuację. 
gotów podpisać ta.kie pormumie rezygnację z misji utworzenia Obserwatorzy polityc:z.ni w Pa- ZOOpOfrzenie 
nie nie czekając na zakończenie nowego rządu francuskiego. Tak ryżu stwierdzają, że obecnie 
ro.zmów ze Związkiem Radziec- więc proba utworzenia rządu Coty zwróci się 00 przedstawi
ltim n~ ti;mat innych problemów złożOl!lego z przedstawicieli ciela radykałów hib MRP Spo-

z O 20 pro~. zwiąkszono 

mzbroJema. WSZY'Stkich partii niekomunistyc:z śród d k ł, · · · 
Nawiązując do prz.eszlio pięcio nych od partii niezależnej do ra Y a ow wyrruerua się b. Sprnwozdawca parlamentarnyjstal przekroCZQn.y, w "~~"·u · · h b d ~~,. min]stra finansów w rządzie "'.Y.,.."" m1e~ęcznyc o ra PVUl\.omisji socjali1;1tycznej włącznie, spełzła Bourgeis-Maunoury _ Felixa Ga.il PAP informuJ'e: zrealizowania z nadwyżką pla- D-z"~o.;e·"·1·owe3· ON·Z w Londy na ru·c 

nv "'~ J •• - zym. Jarda lub mirustra oświaty Re-Do laski . marszałkowskiej n?w prodtlik~jnych oraz w wy- nie - Lodge stwierdził, że 7.da- Natychmiast po rezygnacji Ple B"ll z bl"'· ó 
:"płynął ostatnio rządowy pro- ruku podwyzek. płac. . niem delegacji amerykańskiej, ven;ł, prezydent Coty wezwał ne 1 eresa. repu 1~an w 
Je.st ustawy o dodatkowych lm'e- Podobne znuany w budżecie nie były one zupelnie bezowoc- do siebie przewodniczących obu T~:k~e° =~~~.Schumanie 
dytach na 1957 r. Projekt us.ta- dokonywane były w poprzed- ne. Osiągnięto pewien postęp w · 
wy przewiduje z,więk=etni.e o 2 nich Jatach, jednakże wprowa- kierunku zbliżenia poglądów Ob d k f •• Jeśli żaden z tych ewentual-
miliardy zł wydatków z bud.żetu dwno ·j~ !la _pod.sitawie uchwali Związku Radzieokiego i mo- ra y on erenCJI nych kandydatów nie będzie 
centralnego ustalonych usta;vą Rady Mirustrow. W tym roku carstw zachodnich. chcial lub nie będzie mógl sfor-
budżetową na br. i w.skazuje rząd po raz pierwszy Przedsta- Lodge wypowiedział się Jlł"ze- mować nowego rządu, prezydent 
równocz.eśnie źródła pokrycia wił zmiany w budżecie, zacho- ciwko roz.s.zerzeniu &kladu Pcd- k W f f •W Coty zwróci się najprawdopcx:lob 
tych wydatków ponadplanowy- dzące w toku je.!10 re~cji do komisji Rozbrojeniowej ONZ i OnSer 0 YS 0 niej ponownie do przywódcy 
ml dochodami. zatwierdzenia &;Jmow1_. Należy Dr7,e-c;wko zaprz.estaruu doświad B • h socjalliltycznego Guy Molleta. 

Projekt przewiduje zwiększę- się spod:ziew':Ć, ze prOJ~t ueta- czeń Z bronią atomową i wodo- w r•g łon 
nie _ w porównaaiiu z ustawą wy w &prawie ~ych zmian ro.z- rową. p • d • 
budżetową - wydatków na 74- patrzony zootarue pl'"Z€2: Iz:bę n~ Wy~unął on propozycje utwo- BRIGHTON (PAP). w czwar- OSI e ze n Ie 
silki (chorobę itp.) o 650 mln zł. jednym z pierwszych posiedzen rzenia komisji ekspertów dla o- tek ra.no rozpoczęły się w Brigh 
Konieczność ta pow&tala z po- sesji je.siennej. pracowania systemu inspekcji ton obrady konferencji partii Kra,. owe1" Rady 
wodu tego, iż ·absencja chocobo konserwatywnej, w których u-

w nawozy sztuczne 

pod zbiory 1958 r. 
Jak wynika z zatwierdzonego 

przez kolegium Ministerstwa Rcl 
nictwa projektu planu. rolni
ctwo otrzyma p-od trwają~e o
becnie zasiewy oozimin, p·od zbo 
ża jare i rośliny okopowe na 
wioonę roku przys.zlego oraz na 
zasiewy pogłówne - łącznie po
nad 726 tys. ton nawozów sztu·t:z 
nych w czystym S·k1adniku, a 
więc o przeszło 20 prac. więcej 
niż pod zbiory teg<>roczne, w 
tym o 30 pro::. mają być zwięk
szone dostawy nawozów azot<>
wych. o blisko 25 proc. - foofo 
rowych, o 10 proc. - potaso
wych i o 11 proc. wapna nawo
zowego. 

wa była wyższa niż pr.zypus.z- Ary Sle rnle Id czestniczy 460 delegatów. Bezpi"eczen'słwa USA czano oraz ze względJU na porze- Atmos.fe.rę pierwszego d.nia Z ogólnej ilości nawozów -
kroczenie planowanej wysokości konferencji charakteryzuje na- 18 proc. otrzymają PGR, a po-
zasilków. WY1SQkość zas.fłków u- b d h stepująco dziennik „Daily Mail": WASZYNGTON (PAPl. - W zostalą ilość gcspo·darstwa chł-op zależni.ona jest, jak wiadomo, 1'eden z u 0wn1'czyc 0 ile podcms kongl'lelSu La- czwartek -Odbyło sle w Białym Oo- skie. Stawki nawoe;ów na I ha od bk' mu podedzenie Krajowej Rady .zaro ow praOQIWilika, POin.ie bour Party akcentem dominują- Be21pieczeństwa _ najwyższego or- dla goopodarstw państwowych 
waz zarobki są wyższe od pla- s t cznego ksi' ęz' yca cym była bomba wodorowa, o ąanu formułuJaceqo wytyczne ooll- przyjęto w dotychczasowej wy-
nowany>ch na br., a Więc i wypla Z U tyle nad czwartkowymi obrada- tykt Stanów Zjednoczonych. Przed ,g,okości, natomia&t dla qospo-
ty na zas.ilk:i odpowiednio wzr:o s d ł ml k<mserwatystów wi&Zą cięż młotem dyskusll na sJ>Otkanlu rady, darstw chłopskich znacznie je 

sl~ojekt. Z1klada także pewne urodził się w iera zu a uczy s;ę w Łodzi ~~~~ z~~Jwi =~ ~~~~~t PEfs~':~:~~:.ąc';,~ły je~edł~~ ~~ir:~~ :a~;.~7:zi p;=~ 
zwiększenie wydatków na renty wych. zqodnych przypuszczeń aqencjl za· dziany je<>t dla roolników naj-
w związku z tym, że liczba ren- Jednym z współtwórców nautyki, które ukażały się Pierw\!ii mówcy zarzucali rzą- chodnlch - amervkansk!E> progra- bardziej produkcyjnych woje-
Cl·~·tów wzrooła w br, &ZybcieJ· sztucznego satelity, krążącego W wielu językach. d.owi słabość ·n""'"ażaJ"ąc pogląd, my budowy pocisków ba!lstycz- wództw: lubelskiego, p-0znańskie ~ u .. ,. nych I sztucznych ks!ętyców. niż prrewidywano. obecnie wokół ziemi jest wy- rlop 1956 roku Ary Stern że należałoby za!Lnicjować poli- Korespondenci prasowi nią otriy go, lódzkieg-0 I warszawskiego. 
Przedłożony Sejmowi proj.ekt bitny uczony radziecki, Ary feld spędził w rodzinnym tykę s.ilniejs.zej rękd w stosu.n.ku mal! w biurze prasowym Białego Jak dowiaduje się przeds.taw:i 

ustawy przewiduje także wzr0&t Sternfeld, którego nazwisko kraju. Wówczas to redakcja do związków 74wodowych oraz Domu odpowiedzi na pvtanle. r.zy ciel PAP, sprawa krótkot·ermino 
d tków w irrm h czosto nowtarza si'". ostatnio w ,,Problemów" zwróciła si" w odniesieniu do problemów zna dyskutowano także nad ostatnim wych pożyczek na zakup nawo-niektórych wy a, yc " ,., " " cjo.nalizowanego przemysłu. sukcesem Związku Radzieckiego -

1 

zów sztucznych, jak również działach budżetu na sumę 1.300 doniesieniach o sztucznym do gościa z prośbą o napisa- Konferencja zatwierdziła wnio wypu§zczeniem. sztuczneqo ks!ęł.y· s.orawa leps:uei organizacji sori,e 
mln zł. Wydatki te związane są_ księżycu. Urodził się on w nie artykułu dla czasopisma. sek domagający się od rządu ca. B!uro p_rasowe zakomunikowa- daży je,~t obecnie mzwaiana 
ze wzajemnymi rozl:icz,eruari:ii 1905 roku w Sieradzu, zaś W „Problemach" ukazało się p·odjęcia kroków w ktlerunku re- I«_> fedy_n!e, iż w czwartk~"'.ym 110• prZP-z Ministerstwo Ra.lni-ctwa 
dokonywanymi przez po.s.zc-ze-gol gimna.zJ'um ukończył w Ło- wówczas opowiadan1·e uczo- du! .. ~"-' tków s1edzenm rady oprócz ie1 człon- Ch _,_, b . b k. ne resorty. Mają one char~t~ł' •WJl ""ua · ków wzi~J udział Harold Stassen, 0 UL.l. ~wiem o t;>. a Y zwie 

• · 1 rue dzi. Studia wyższe odbywał nego pt. „Różne drogi prowa r:rastępnym punktem porzą_<lku specjalny cloradca Eisenhowera w szone 1losc1 nawozow po-' zbio-~=!:1Y~a =~i~n:bc!ąże- we Francji, gdzie ogłosił swe dzą na Marsa". dziennego są problemy m1htał'-j kwestii rozbrojenia, jak również ry przys.zlego roku były w pelni 
nie budżetu. Pierwsze prace. Od 1935 ro- Ostatnie osiągnięcia nau- ne. szereg uczonych amerykańskich, wykupione przez rolnil,ów. 

Proponuje się poikrycńe do<lat- ku przebyWa w Związku Ra- ki radzieckiej -w dziedzinie 
kowy>ch wydatków ponadplano- dzieckim. Jest przewodni- astronautyki, które przenia- Sztuezny luiiijpżye widziany na l\1ybrzeżu 
wynn Wpłatami goopodarki u- czącym sekcji astronautycz- sly ją z badań teoretycznych ~ 
spolecznionej z tytułu przekro- nej przy Centralnym Aero- do praktycznych dośwlad- W Ludowym Obserwatorium ny kslętyc pojaśniał f o go.ilz. lunetkę. o godz. 4.56 zno-wu się 
czenia P!anu aJrumulacji na su- klubie im. Czekałowa w Mo czeń, są. w .jakiejś części suk Astrcaiomiomym w Gdańsku- 4.54 znalazł się pomiędzy gw;iaa: uka.za.I ja.ko jasna gwjaTLda a w 
mę 1.250 milin zł oraz dodatkowy skwie. Poza cennymi bada- cesem znakomitego uczone- Oliwie 10 bm. o godz. 4.53 za- damJ Wielkiej Niedźwiedzicy. dalszym ciągu, powoli traci\\! 
mi wpłatami z tyitul.u &kładek · · ,_ . blik h d p k uwa.wno nieuzbr<>j·cmym okiem blask, zbliżał się do południo·wo-
na ubezlpieczenia spole=e na ma.mi 1 naun.owymi opu 0 go - z poc 0 zenia ola a, w stroilie północno-zachodniego • W tym · ml~jscu sztuczny kslę- wschodniego hi>l'YZ<>ntu. o g.&dz. kwotę 795 mln zł. Skład!k!i. te wał w ele znakomitych ksią o czym nie bez dumy może- skłonu nieba sztuczny księżyc, zyc raptownie zga.sl I przez dal- 4.57 jeszcze ra.z pojaśniał i 
wzrosły, ponieważ stanowią od- źek i artykułów popularno- my donieść ną,szym czytelni- jako gwfo.zdę drugiej wielkości. sze 40 sekund nie można go by-1 wkrótoo po tym znikł z hory-
rsetek funduszu plac, który zo- naukowych z dtńcdziny astro kom. ·- · W c:lągti następnej minuty sztucz Io .za.uwa.żyć nawet przez małó\ zontu, · 



Jak dłu20 będzie 
lisiężyc 

. . , 
ISłll1€C 

Plenum Komitetu lódzkiego PZPR bJDI 
analizuie pracę rad robotniczych ~:===ć?.~ 

nr 2 
WARSZAWA. 

f b k h I - d k • h 10 bm. przy-była do Warszawy na 

W ~ r V a c o z I c zaproszenie Muiister&twa Zdrowia 
~ ,a a-osobowa delegaC]l! komitetu zdro 

wla Pederacyjnej Ludowej Rep~bli 
(Dokończenie ze str. 1) O tej trudnej sytuacji rady! Poza tym uchwala wytycza i ki Jui:ioslawii. 

cuje fundu.s.zu zak!ado-wego. Po-' robotnic-.oo powinny inform<>- kierunek pracy łódzkiej organi~ 
za tym w 18 zakładach po•Naż- wać swoje załogi wyjaśniajqe zacjj. partyjnej w umocnieniu 
nie zagroż<me jest wyk0<nanie im równocześnie pri:;yczyny taki.C cddzialywania partii w radacb 
funduszu zaJdadoweg•o. Wicemi- go stanu rzeezy oraz w.s.pólnię robotniczych. 

LUBLIN 
W hie:i, roku powslalo na Lube!· 

szczyznie 26 nowych spóldzieln! 
produkcyjnych. Reaktywowały się 
- po rozwiązaniu w lislofladzie i 
grucinlu ub, r. 24 spóld~elnie. 

K. WYRZ. nister Kakietek potl.kJ-eślil, że oprooowywać realnę środki dl.a 
nie.s•tety .sytuacja tak.a istnieje lepszej go•2.podark.i w zakład.ach 
prz;eważnie w za)Uadach ~ódz.- w rok.u n.a;stępnym. li• 1 11 1 ' 

kich. PierwBzY, sekretar~ KL PZPR nie wy1asn1ona • * * 

Saganka zmieniła 
M. Tatarkowna d.a.iąc !ilęooką j 
analizę .sytuacji poi;tyc-znej rad SYTUACJA 
oraz "'.'sl'.'?ZLtjąc. na ich o~wiąz.k. i j 
w na.i blizsz.eJ przy.s.ztosc.i, pod-

Na lotnisku w Swidniku :idar~yl 
się traqiczny wypad.ek spadochro
nowy. 

Podczas zajęć s1.koleniowych, 17-
l~tni Sławomir Brudek, ~kacząc i 
samolotu. spadł na ziemię z 'lie
otwartvm epadochronem, ponosząc 
śmierć na miejscu. fi ,,genre literacki 

kr-i;ślila, że w realizacji tych za~ w Sa Mari·no 
dan radom robotmczym powm- n 
ny pom.;igać podstawowe orga
nizacje pą.rtyjne ora.z związloo

PAR Yż (PAP). - Znana 'Pisarka we, oo obecnie nie zawsze ma 
lwncuska, 21·lelnia FrancQi••i miej13--"'<!. Upolitycz;nle.nk pracy 
Saga1J, nap)sala lil>retto do baletu, rad robo•tniczych, wzmOC!!lienie 
hlórv ioslan'.e wystawiony w gru· ich roli w zakfatdzie jc1S>t pilnym 
dl).iu na scenach parvskich. i ocipowi.<?dzi.a1nym zadaniem 

A oto treść baleln: Młody chio· wszystkich <J.rgani:zacji partyj
pak umawia się ze swoją dztewczy nych. 
ną. Dziewczyna nie stawia się 11a 
umówione spotkanie, a roc'l:arowa. - Musimy uczynić wszystko 
nv kochancll. udaje się na włóczę· by rady robotnicze w pelni Il.pel 
gę po barac)l w:ellc:jeqo miasta i niły swoje zadaniie w zakl:a.dach 
nocnych spelun.l<".'ch. Nie może je· pracy, by ludzie czuli i roz;umie
dnak przezwyc1ęzyć swego rozcza-

1 
li p0 co je wybrnli - powiedzia 

rowanla l trzykrotnie bezslmteczme la M Tatarkówna 
usilule popełnić samobójstwo. O- ·. • „ 
slaleczn!e odkrywa, że żyeie w dal Ogolem , W dy.<-kl.liSJl ?brało 
szym ciągu warte jest tego, ;i.by je głos 15 mowców. Na zakoncz0111~ 
przeżyć. pl<'!!J.um po<ljęW'.> uchwałę, w kto 

A. Maurois 
przy jedzie do Polski 

rej pqleca podstawowym orgaini 
zacjom partyjnym, aby w swej 
pracy z rada.mi rob-O·tniczym~ 
dzLal.ąty popruiz Zie!lpoly partyj
ne w r;id.a.ch oraz niezwlo()7.;ni.e 
zaj1>1y się tal~imi lfilprawami jak: 
wyko>T1a.nde i przekro.czmtie pia.-

Jak informu!e Biuro Wspólrpracy nu 11)$7 roku C>ra.:i; opracowl!-nie 
Kulturalnej z Zagrnnicą, nil po- planu na '1058 rCl·k, przeciwsta. 
cz<1llm przyszlego roku spodziewa· wia.ją.c się tendencjom za.niia.nia 
ny Jest przyjazd do Polski autora planów: op.rat.owanie regularni~ 
popularnej u nas pow:eścl „Klima- nów pra.cy 11:godllli11 7: uchwalą 
ty" i „Dzieje Anrrlli", wyb!tnego 

LONDYN (PAP). - Według In-
formacji Age11cli Reutera, w nocy SZC:Zl!CIN 
~e środy na czwartek sytuac.la W ! !-osobowa qrupa francuskich 
San Marino uleSJla pewnej imia·nic, myUiwych, która oi;tatnio P.r.zeby
ponieważ rokowania prowadzone w wala na tereoia woj, szczecinskle· 
pob\i:in Rim!ni przez dele11acJe obu µo, opuszcza Pol:;kę. Goście s<1 z.a 
rządów zostały nleoczeklwtnle dowoleni z wyników polowań, bo 
przerwane i odfOC7,one na CZWilr· ods-trzelili 4 dilki I nieco kaczek. 
tek. w śli!d za mvś!Lwymi frat1cus:ti· 
Sądoząc z oświadczenia ministra mi. do woj, szczecii1s.kieqo zapo·~··~ 

spraw wewnętrznych legalnego rzą• dzialo swó! 1>rzyjazd kilku mysh· 
clu Morqante, który zre1zt11 brał u-, wych 11nqielsklcb, których :z ko\ai 
dział w rokowaniach, rezy11nacja interesują 1rnsi. 
dotycbc;ząsowi:!Jo rządu wydawata 
się już w środę wieczorem !aktem KATOWICE 
dolionanym, Jednakio 29 człon- 1 . h b któ br 
ków parlamentu wyrazlło katego· JedlHI z elnic urz, ura S~li.ol: 
rvczny sprzeciw i zdccydowalo się po_wahla stary dąb ~rzv ._ . 
nlo u&t~ować, niemnlel Jednak sl<1e1 w Radlinie. P·~yczyW!a za~1 ~ 
obserwatorzy sądzą, że dałne roz- do c.jekaweq" odkrycia. C a ··

0 mowy zako1\czą sie ostatecznym u· cltio!a. p.owa.lo-nego drzew~, J~g 
s.l:ąpienlem leqalnlll!o r~lldU wlasc1ole1. qorni.lr. z kopalni „Igna-

. . • cy" - odkrył we wnetrzu p1ll!1 
Nil ra.ue 110 i;mdarmów wY'JlOSa· plukorzeżbę qł·O<WV Chrystusa: Na 

żonych w broń automąlyczną po· płaskorzeźbie wyryte były inicjaly 
~bodzenia wlo-sl<\e~o czaka na ro~- s. K. 
kazy, abv rozpocz<1ć zapo~l,<1.d<1ny Jak eif) przypu!tZcza, rzetbę tę 
od dawna „mar$Z na stolic• • wykonał nieznany artysta ludowy 

Wzrost zachorowań 
pisarza irancuskiego Andre Man· Ra,dy Mi~i.~trów I CR~Z; up~~ 
rois oraz znaneSJO krytyk.a dyrekto rządlmwame go.spodarki matel'lla n a grypę 
ra mnzeum uti1ki w5pólc~esnej w 1 lowej; aua.liza ltRzia.Uowania. się 

wprost na drzewie. Z biegiem lnt 
płas•korzeżba ta. zarosła , aż skrył" 
s1El zupełnie w srodku drzewa. p,„ 
chodzeniem rzeźhy I jej wartością 
!Jrtylitva.ną zająć 5iQ mają history
cy utuki, 

ZAKOPANI! 
Paryżu - Jean Cas~ou. 1 funduszu za-kład.owego Z!I- rok - ale to re szcza 

1957; wa.łka ze sztucznym po- a 

• L ta.law izja. 
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większaniem funcluszu za.kta.do- • • d • 
weg·a; wciąga.nie za.logi do wspól n1.e epn em 1a 
dzia.łanh we wszystkich ważniej 
szych spl'a.w.a.ch: uma.cnlą,nile za
sa.dy jedn<MN>ooowego klero•vl'ni
ctwa i podniesienie a.uton-tetu 
dyrektora., kierowników i mi
stm:ów. 

Nie ma niezeody 
We wczorajszym numerze 

Wysl!inletv przez ~ekretariat f{\.1 
PZPR w Za·kop11.nem projekt emito
waruia turystycznej pożyczki tatrzań 
skiei został poparty nie ty.lko przez 
rnłe~zkańców teąo uzdrowiska. ~le 
równlei nrzez bawiacvch w Tatrach 
wczasowiczów i turystów. 

- Pi·endądze, które uzyskano by 
z poży.cziki w wysokości około 10 
milionów złotych, byłyby wy'Korzy· 
stane przede wszystkim na budo· 
wni~two campingowo-sezonowe, na 
usprawnienie komunikacji sa.mocho 
dowei oraz na budowę kilku n.o
wych wyciągów praenośnych. 

Wyisze premie 
NPRSP 

Od dwóch d11ł w LGdzi no
tuje się 'iV'ZrOSt za.choirowań na 
grypę. Wczoraj stwierd:rono 
500 wypadków tej choroby. Jak; 
informuje Lódzki Zarząd Zdro 
wia. jest t-0 ilośó prawtle dwu
krotnie wię~a. Jak w ub. 
roltu o tej ))Oll'J)e, ale nie m&ż
na jej nll/l.Wać jllS'l,eze epide
miczną. Tym niooiniej służba 
zd.rowLa. zna..iduje się już w pel 
nej gorowośoi. Wraz ze Staoją 
Sa.nita.rno - Epidemiolo·głCIZllą 
robi się wszystkie przygDtowa 
nfa, a.by na.silenłe grypy nie 
zaskoczyło. Przed·e wszystklim 
za.boo:piecrLa się 7iwiększooiie I 9 b 

Jak dlu~o krążyć będzie wokół Ziemi jej pierwszy sztu• 
ozny księłyc - od~·owiada na inte~e:rnjące dziś niewątpli· 
wie cały świat pytanie doktór nauk fizyko-matematycznych 
prof. W. Dobronrawow: 

Sztuczny księżyc z.nąjduje się 
obecnie w przestrzeni rnlędzypb
netarne i daleko poza atmosfeni i 
wtaś~1wie prawie w catl\owi!ei 
próżni. Jednakże cząstki gazo w 
.atmosferycwych ch<Jć rzaodko rnz 
rzucone hP,dą stopniowo osłabiać 
jego lot. Na drodze swej mqze 
on także natrafić na kurzawę me 
teorytową, co wpłynie na zmniej
szenie szvbkości sztucznego księ
życa. Jego orbita dotychczas e
lipsoidalna będzie stopniowo .'.'za· 
okrąqlać slq", Po weiscrn 
sztucznego księżyca w gę.stsze 
wilrstwv przestrzeni otacza)ąc~J 
naszą Ziemię odczuwać on b~dz1e 
wieksze tarcie i stopniowo coraz 
bardzie! obn•iy się pułap lotu sa· 
telitv. Po pewnvm cz.asie trafi 
on w strefę zgęszczonych warstw 
atlJl"lSfery i Wskutek siJn~gO tf,!I
cia o powietrze spłonie jak mil· 
teor. 

Na raz.ie nie zare.iestrowano je-

si:cze f;:któw, które pozwalalvby 
przypuszczać, że satel'.ta będzie 
istnieć krócej, niż mówią o ty.ro 
przewidywania teoretyczne. We· 
dlu11 obliczeń uczonych, sztuczny 
księżyc .. żyć" moi:e pun~d. ro.k, 
Jak w 'istocie pr7.edstaw111e s1ą 
będzie ta sprawa, rozwiąże to •Il• 
ma przyroda. 

• • • 
Rozgloilnia moskiewska poda.la 

w środe wieczorem, że ntuczny 
ksieżyc uardzo powoli zmniejsza 
sw.l drogę, lecz, j.ak. przewiduj~ 
uczeni, będzie krązyt po swo;eJ 
orbicie jes1lCZe „przez znaczny o
kres r:zasu". „Anal iza ustalony~h 
w drodze ob5erwacji parametrow 
orbity sz.tuczneqo księżyca 
brzmiał wieczomv komunikat i;a· 
dia moskicwskieqo -;- wykazuie, 
iż o·kres, w ciąąu ktorego ~at~ll· 
ta oblega kule: ziemską, zm111ejsza. 
się z każdą dobą o 3 sekundy". 

Nd :UJ m4tlt f1#dMlt 

O WIZYITKIM PO TROCllU 
ZAMROŻONE GALGANY 

Jak do.n.os:i „życi!e Warszawy" 
w chwili obeC!Ilej trwa .re

organizacja pracy a.amodziel
nydl zb:<l!f!lio odpadków użyt
kowych. Zbio.rnice będą kupo
wać tyl'.ko te aGOrtymenty 
~z.mat, na które mają .zapo
trzebowanie. Choćl.zi bow;em o 
to że w wlelu zbiornicach na
... ;omadzono wiele tysięcy ton 
~pa<lików wtórnych, na któr~ 
nie ma nabywców. Jak dono.s:t 
autor artykułu. Centralny Za
rząd Skupu Odpadów Wtór
nycil zamierz.a jednocześnie 
podjąć próbę upłynnienia ma
kulaitury nagromadzonej u lu
dzi. Dotychczasowa orga.niza
cja Slkupu nie daje bowiem po
żądanych remltatów, W tym 
celu oglosoono konkurs za
mknięty na zbiórkę makulatu
ry w domac:h przez drużyny 
harcerskie. 

Z za...~dy jesteśmy przeciw 
wykorzystywaniu młodzieży do 
tego typu akcji. Może jednak 
clllopcy z harcerstwa potra!lą 

unaoomić komu trzeba, że w 
doma·ch prywatnych pon.1.ewie-

będzie budowa piel!'WS~ blo
ku mieszkalnego". 

Gr-atuluj.emy zakladom OLę· 
stochow$!m dobrego po.myslu 
i dobrz,e pojętej pne<lsiębdor
czości. Oby ~Y naśla· 
dowców. 

REKOMPENSATA 

J ak informuje „Express Wie
czorny" wyjazd Mies Polo

nii Alicji Bobro~ej do Ka
nady nie na.stąpil z powodu 
zbyt późnego 1.alatwienia. for
maJn-0ści pnez. impresano a• 
merykańsklego. Tytu:~m.„ re· 
kompensaty na.sil.a „M:.ss ma 
otrzymać pelne o.sob'.st:! wypo
sażenie w Domu Mody „Ewa''. 
Być może, iż dla kob\ety 

jest to wiele, ale w k~żd~ 
razie jest rzeczą co naJm.niej 
nieladną nie dotrz.ymywa~ przy 
rzecizeń. I tego faktu :nnc me 
zmieni, 

KOSTKA MARGARYNY 

15.10 „Swojskie tn€lodie". 15.30 
Dla dz'.ed odc. 3 pow. „Cz.arn.o
le.>".kie lata". 16.05 Koncert orga
nowy. 16.20 Gra Zes.pól Walde
mara Kazaineclti-ego. 16.50 „Co za 
duż,o to niezdrowo" - pog. 17.01 
(L) „Jes:wze raz na cenzurowa
nym" - reportaż Zofii Mrożek. 
17.15 (L) „Pablo Casels" - aud. 
~low .-muz. w opr. B. Busiaikie
wioza. 17.40 (L) Muzyka hiszpań
ska - plyty. 18.10 (L) Łódzki 
dziennik radiowy. 18.35 Muzyka i 
aktualności. 19.00 KomcErt ży
czeń. 20.23 Kronika i;portowa. 
20.35 W rytmie tanecznym. 20.4~ 
„Nastazja" - fragm. pow. T. 
Dostojewskiego pt. „Idiota". 
22.15 Wieczorna aUJd. kameralna. 
22.57 Muzyka taneczna, 

,,Dzienni.ka" w rubryce „K.ro
ni~ kulturalna" za1nieściliś
my notatkę o t.eaitrzie stu
d€1llokim „Pstrąg". Notatka ta 
mogla sugerować jakoby mię
dzy kieroW111.1clwem Domu Kul 
tury ZlPB im. Marchlewskiego 
a stud€1lltami ' istniały jakieś 
nieporo·zumienia. 

kadr lek.'l.rzy rejonowych, fotó- wy osowane m. 
:rzy nw·g·Jiby w rme potrzeby ! 
obsłużyó wszystktch eho:eych. (tabela :niieoficjal!!la) 

D&tycltoza.s-owe wypadki cho- Zł 5.000 - nr 556832. 
roby J1Nebie1ają Ja.godnie. Zł 1.000 - nr nr 40048, 160649, 

. ra się wiele cennych odpad
ków użytkowych, które przy 
bardziej urniejęt!!lej organiza. 
cj i slkupu moglyby uzupełnić 
nasze braki isurowaCJ1We. W tych 
sprawa.~h bowiem O·d kilkuna
stu lat nic IWWego nie wy
myślono, 

J edna z czolowych gazet war• 
szawiskloh donosi o Ulda. 

ruia.ch, jakie .stoją prz.ed Zakla· 
darni im. Gen. Wróblewskń.e.go, 
które zajmują się produkcją 
ma!'gary:ny. Przy tej okazji 
dowti.adujemy się, że rafineria w 
powyższych zakładach wypo· 
s:a'ŻO!la ooiStala w t2JW. smoczki 
próżniowe; uruchomiono drUgą 
linię produkcyjną przez prze
szlifowainie starego bębna 
chłodniczego; uruchomiono nie 
wykoreys;taną dotychczas jedną 
próżniówkę, na którą przer.zu· 
con.o produkcje „Omy" itd, 

TELEWIZJA 
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Godz. 19.25 Retransmrl;<;ja "?: 

La.dna pi>goda. nastraja. leka- 165623, 377203, 379148, 382367, 
T'LY optymistycamłe. Słońce jak 483()62, 535522, 609728, 804119, 
wiadomo jest wrogiem nr 1 92508'7. 

Zt 500 - nr nr 11607, 21094, 
grypy. (kaa.) 21099, 93395, 11-0422, 128185, 11S05156, 

130557, 135489, 151839, 67 65, 

Wyiazd ambasadora 
Albanii 

1871&1, 1!)3112, 22'7096, 2ll8417, 
322046, 340821, 370495, 377207, 
382362, 397477, 424423, 424424, 
4.30700, 430710, 45?,1118, 453981, 
464123, 478429, 543225, 543230, 
585316, 595132, 593137, • 605051, 
610244, 61024'7, 754282, 7936~9. 

Warszawy koncertu symfonJcme 
go z Filharmonii Narodowej. 

godz. 20.20 Nowiny wieczorne, 
godz. 20.25 Film fabularny pro 

dukcji francuekdej pt. ,,LUl!la-

W zwią7lkU z tym zatelefono
wał do nas wczoraj kierownik 
teatru l!l'tudencklego J, 
Bryi.z, który oświaidczy1, ze 
traktO'Wainie z.espolu przez li;ńc 
rownictwo Domu Kultury je.st 
j11k najlepsze. Sto<~unkowo ciQż 
kie, obiektywne warunki pracy 
nie ma.1ą nic .wspólnego zie 
szczerą gośoinnośoią ze strony 
7.a.kladu, KieirowniJc Domu Kul 
tury p. Nowaikow,siki oka.zuje 
studentom jak najdalej idącą 
pomoc i popa.rcie. Z 
Zamie=jąc powyższe wy

jaśnienie przepraszamy jed.no
cześnie zaimteresowanych za 
nieśdsle sfmmulowainie ne<tat

819179, 837293, 842078, 935024, 
940139, 976304, 9791311, 982376, Warszawy 

tyk". ki, 

Niezwykła 

·GW AZDA 
:t;a.chodni.i>-nlęmieokl !Wlennilk „Diie Welt" zamieścił w zwi11,zku 

z wypuszooen!em sztucrz;nego sa.te Uty artykuł, k;tóry stwierdza 
między innymi: 

R O<Sj.anin, jakiego sobie u.s:l- nego obrazu Rosji. Będzie s.I.~ 
lowaliśmy wyobrazić, Ro- mówić> Czymże właściwie je&t 

sjanim pijący wód.kę, grający satelita? W gruncie rze<::Ly tyl
na bala.łaj~. jacUJ,cy .sai11kami, ko kul:oi wyposaŻ()(ną w wiele 
&fflltym3Iltalny, ale rówi11foż iii.:;trurnentów, a że Związek 
pod;;tępny i okrubny i w g.n.m- Radziecki posfada rakietę, przy 
cie r:zieczy rnalo :inteligentny, pomocy l;tórcj taką lmlę moi:
należy już do prnei.<>zlośoi. Na n.a wy,'l<trzelić w przestworza, o 
jego miejsce pojarml a·ii: zupel tym p.-zccież już wie&ieliśmy. 
nie inny Pv<11sjanin, lub ściślej A jak ZSRR do-s:zedl do te.1 ra
mów:iąc zupelnie iil1Jlly obraz k!cly? Otóż mlal on niemiec
Ro.;ji. Albowiem nie m<Yie on kie pla!:y ll)Ons·trukcy.ine t ru"
ix>rost.ać w ri<i.~zych oczach ta- p1iookkh konstruktorów 7. 
kim, .inkim był dotychczas, ski) P~er.emuen<l<e. Rosjan.ie są bar 
ro ..Uabryl(owal sztuczną gwi!lz dzo <J"t:OZni w naślado·.11-
dę i wys.tr21elil ją w prze,g,tw,:i- niotwie. Oprócz teigo wydają 
rza. Alo je.r.zcz,e coś inn<i~o ni·<:! Oif\i t:vle pieniędzy na te rrec:i.y 
może poze<-.tać bez zmian: nasz i pDsy!nją tylu mlodych ludzi. 
dotychcz.ioowy obraz świ<i.ta z o wiele wcięcej :niż my, do 
je.go mocarstwowymi blokami swych wyż.szych stZ.kól technicz 
oraz ~m świat, jako centrum, nych i Ui11iwersyitetów. Zbu
odkąd spelnil się se:n Arch\me- dowani~ pr1.y pomocy takich 
de.s:::i: „Dajcie mi silny pU11tkt środków malej sztucznej gvviaz 
oparcia, a ruszę ~wiat z po- dy 11ie jest właściwie żadna 
sad". • sztuKą, 

'Prz.ede w.szy.q,tklm bę<lzie się Latwo to powiedzieć. Ale 
czynić tera.z próby uratowania pr:.1;ypom:na to his00o:'1ę <l.wóch 
m~żliwie najwięcej z tradycyj- Judi.i, którz,Y. m~ll, eię bez.. 
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9 bm. 011ułelł Warszaw11 dotych· 
czasowy ambasador nadzwycza.fny 
I uełnomocnv I.udQWef Repu.blLki 
Albanl! w Polsce - Petro Pa1pl. 

skutecznie z ciężkim kamie
niem, dopóki nie przy.s.t.edl 
trzeci, wytęży! silnie miąśnie 
i och;un~l luimień na bo~. Na 
to dwłii 1:icrw~L odpowdedzieli.i 
„Też mi .s2tuka - silą'". 

A więc kamień ~l odf;u
r.ir.t:'I i nie będzie wieciej 
pri.eszlv1dzal Rosj.ainom. Będ?Jie 
ich oo najmniej bawić, jeśli 
znajdziemy te.raz wsiy,'ltkie 
mo:Uiwe ,.uw.sadnie.nia" ieh wy 
czynu, które mają dowleść, że 
wlaściw!e nie bvl to żaden tak 
w.;panlaly wyc:z.yn. 

llo.~jinom nie będzie w 
pr1.e.~i.knd1.-ać. Ale dla na.s ~ 
~0 t'> 111.ieć bardzo :z.le na;,itęp
~tw.a. Jeśli n;id.al będziemy 
<>bi'ti\1\\'liC pw.y z góry J)OWZię
ty.;h opmiach 1 mleć or1.ed 
on«ymn fal,'J.zywy obraz Rcaji. 

J ->lra była ~eakcja, gdy 
gruchnęła u nas wieść o 

radzlt·<'!oe.l raklecie balistycz· 
nej? Mini.st-er obrony NRF 
Franz Joseph Stra= oświad
czył: „Bluff", a dowódca 
NATO zapewnił: „Nie damy 
.~ie zbić z trol)u". Ale blm!. 
który nadaje isygnaly alfa.be
tem M.o.nse'a i k.tóry moon.a wii
dzieć prUo-z: tcleskqp, nie jest 
już żadny1h bluffem. A to, czy 
dO\Vódca NA'I'O, albo jakiś po 
I.i tyk, czy generał na Zacbo
dzie pozwali się zbi~ z tropu, 
n.~ ma. wcale zn.ac.zenr.. w~„ 

999057. 
PQ!nadto wylosowalll() 89 premji 

po zł 250 oraz 1.021 premii po :zJ 
150. 

stko, CIO d" przedwC1ZOraj nU&
lo wielkie ;;nac.ze\llie, ziroll'la 
woj.na i polityka z pozycji si
ły, wsa;y.~t)<o to straciło nagle 
~w6j prtl)rytet i nadszedł w 
tę;n sposób zwrot w historii 
sw1;.,ta, któr<igo znaczenia w 
ogóle nie Jesteśmy w stanie 
całkowicie uchwycić, 

W dalszym ciągu artykułu 
dzie1111ik wyraia. na.d7Jcję, że 
„Zachód ZI'()l.iumie, i:ll „koegv;y· 
<:tenc,ia." nlł' jest najgorszym, 
co ml}'ie mu się 2:dal"Zyó". 

Wszystkie wielkie wysiłki -
pi,'J<Ze dziennik wszystkie 
ważkie slown „z miarodajnych 
u&i" o b0zplecwństwie i nie
h€zpjeQZEJń11twie, o wlelltiej i 
rn<i!ej tno.ni, ograniezony~h i 
ni~;ogra;n1ownych woJnach 
brz.mią rrawie lromicznie p<.>d 
raqz!et.-ką cze.rwoną gwiazdą, 
któia ki·ąży nad na$ZYrni glo
wam.i. Jf!~d, w QSZklonej ka
binie ki g-,v:laz.dikl będzie już 
l>t<>~ 1<>iedzial i spoglądał na na
liZ'.l Ziemię (!'ZY pie>t'W/'7.Y!Il p1-
l<>tem m1ęc1:>.:~"J)lnnetarnym bę
dzie róW!!l:ieJ: Ro.sj<1111i:n?), to mu 
,si. diabelnie uważać, aby zorien 
tować &ię, kiedy jego stat€k 
powietrzny prUlik.roczy „żelaz
ną kurtynę", ltiedy be<fal~ le
ciał ll'la>d terytorium WISChodn·im, 
ltiedy 111ad z;;,chodinim, a ki<.,iY 
nad neutrnln;ym. Kurtyny, w 
tym równi.et żelazne, imlXm~lł 

MIESZKANIA I P\IECZARKI 

K ierowniclwo Czę.stoc:how
skich Za.kładów P.ilwowar

sk<h'>lod0Wll1.iczych, wpadło w 
poszukrlwatni.u fundus.z.ów na 
budoW!!liotwo mieszkaniowe 
dla włamej załogi, na pomJllSJ 
zaprowad7.enla hodowli pie
czarek w nie wykorzyistywa
n~h od wielu Lat pomi€SZC?.e
niacll po stall."ym bro•warze. Ho
dowla daje dziennie oikolo 50 
kg pieczarek. · 

„Oblicza sle_ - plis.ze ka.to
wic:ki „Wieczór", że powyższe 
przieclsięw.zięcie przyniesie bro
warowi około pól milioma zło
tych r<>c211lie. Dzięki temu już 
w przysizlym roku, rozpoczęta 

tylkr>. jeśli siedzi &i~ przed ni
mi, lub za nuni; widziane z flÓ· 
ry wyglądają raczej śrnie..'\Zll.ie. 

Co nal-eżv czynić? - zapy
tuje pod kOIIliec artykułu 

dziennik. - Trzeba otwa.1·C'ie 
R'11(ljanom p;>wiedzieć; Uznaje
my, że pod względem technic.z 
nym jcste~rie nam równi, a 
nawet w niektórych wypad
kach macie .tuż nad nami prw
wa!l'C:· Stwierfha.my to bez 
zazc!ro~<i I wyraża.my nadzle· 
ję, że ewia.zda, którą wy~trLr.
Iiliści~ w przestworza, nie po
riiżn i na-!>, ale zbliży d·t> ~iebie. 
Rok Geofizyczny, w ra.mach któ 
rego wystrzelony został ra
clzieckl satelita I który przewi
duje wystrzelenie a.merykan
skiego, jest imprezą ~wsta.łą 
z d..icha wspólnoty i wspó~pra
cy nauke>weJ. I w tym cłuchu 
1no~emy i powinniśmy pc·wj
tać pojawienie się satelity, 
który vrzede wsrLystkim winll'n 
słu7yc zbadaniu tajl'mnie 
wn:echświa.ta. In.ielimy sic: z 
~vamJ na.S"ZYmi obserwacjami. 
wy udo.~tępnlaoie nam was,7.e 
obserwacje. I ma.my nadzieję, 
że w ten sp()lsób osiągniemy 
również zbliżenie w innych 
clz.ledzlna.ch i że ten sa.lelita 
lub następny, który pojaw! si() 
110 n.hr•, nigdy nic bed7-!e uzyty 
clo Innych celów, nit te, które 
slu:ill\. nauce. 

Czegóż to szary· obywatel 
musi się dowiedzieć, aby przy 
tej oikazji otrzyma! nadającą 
się do jedzenia kostilcę marga· 
ryny. Je.<;it to swoi1Sta zmora 
dzisiejszych cz.asów. Nasze u
mysły są oią.gle ab.sOrbowane 
wiadomościami o niewłaściwie 
dzialającym pla;tyrn oddziale 
taśmy w fabryce butów po to, 
aby znalazł wytłumaczenie 
fakt, że pewnego rodzaju obu. 
wia jest brak na l'J"llku; że w 
zakładzie odlewniczym źle wY• 
budowano komi:n itp. Komu te 
wiadomości są potrzebne. Chce 
my po prostu jeść dobrą mar„ 
garynę. A re.s.ztą niech zajmu· 
ją się ci, kitórzy biorą za to 
pieniądze. 

TALONY 
G orzej będ1ie z II kwarta-

łem 58 r. - czytamy w ar
~ykule „Głosu Pracy" omawia„ 
Jącym system przydz.ialu talo
nów dla członków zwią2lków 
zawodowych w Krakovrie. ..... 
Nie wiadomo kiedy otrzyma 
się przydział talonów. W każ· 
dym razie nie wpłynie on do 
za.kładów przed bs!opadem. li 
tu termin ostateczny d'iJ. 
wpłat: 31 grudnia 1957. Zima 
- wydatki większe. święta zaś 
pod względem finaMOWY'ffi też 
n:e przYGp.arzają ludziom roz• 
koozy. A porz:a tym, oo to 
w.s,zystko ma znaczyć?" 
Rzeczywiście. Mmna już za· 

cząć wątpić w sens tego cale• 
go rowawnictwa talonów. Je. 
żeli wydaje siQ talony dla Ju
dzi pracy, to trzeba wi.iąć pod 
uwagę, że zebranie przez nich 
zn.acmiejszyoh sum wym.aga 
czasu. Jak moona żądać od 
czlowtleka zaq:ilaty z góry za 
tml\i'air, który ma otrzymać do
piero za 3-4 miesiące. Czy nie 
lepiej poZOISltawić mu czas na. 
zebranie odpowiedniej gumy? 
Wydaje się, że w ogóle ten ca
ły isyslem rozdziaJ·u należałoby 
jeszcze ra:z przemyśleć. -.i. 



Przygotowariia· 
do pierwszego LOIU HOSMICiHf GO Już wkrótce„. 

Moskwa w październ:iku. 

Uc7.eni radzieccy inf.ł'nsywnie pracują nad różnymi proble
mami przyszłej komunikacji ~iędzypla~etarnej, Jednym t. nał
łstotniejszych elementów podroży statkow kosmicznych z Iudz
mi ,ia.kf> ich pasażerami jest, rzecz jasna, poznani·e wpływu lo
tów kosmicznych na żywe organirt.my, Ciekawy artykuł na te•1 
temat opublikował dziennjk „Sowietskaja Rossija", pióra kan
dydatów nauk medycznych - N. A. Agadzaniana i E. Jugano
wa. AutQrzy omawiają szereg istotnych zagadnień, które wy• 
maga.ją rozwiązania w tej dziedzinie. 

~ Jeśli ob€onie na sztucz
nym ksdężycu - czytamy w 
artykule - :zainstalowane są 
jedynie przyrządy, to na stat
iku międzyplanetarnym znajdą 
się również ludzie. W jakiich 
warunkach odbvwać s:ię będą 
loty kosmiome z udziałem istot 
żywych - badaniem tych zaga 
dnień zajmuje się noWa galąż 
nauki - medycyna kosmiczna, 
czyli medycyna §Wtiata prze
stworzy. 

Jak.ie zagadiniienia intereSJUią 
Jl)r:ziede wsizystk:im tę galąi. 

.wiedey? 

Tlen dla załogi 

nia stanowi zale<liwńe jedną 
setną część siły przyciągania 
na pow:ierzcłlillli: Ziemi. zagad
nienie utraty dężarU będzie 
aktualne we wszystkich tych 
wypadkach. gdy podczas_ lotu 
statku siła odśrodkowa rowno
ważyć będzie siłę przyciągania 
Ziemi. 

raz zachodzą zmiany dziedzicz 
nych właściwości organó.z.mru, 

Awarie 
W czasie lotów kosmiCill!lyCh 

możliwe są różne awarie. Dla
tego też mają być opracowane 
środki zapewniające b€zpiecz
ne opus1ZJCZania rakii.ety przez 
astrO!llautów. Wiadomo. że zwy 
kle wyrzucenie z katapulty do 
puszczalne jest wówczas. gdy 
Po.iazd porusiza się z prędko
ścią nie większą niż 800 kilo
metrów na godzinę. W związku 
z tvm lronie=e jest .skO<DStruo 
wanie specjalnych kabi.n, któ
re byłyby w razie potrzeby 
wvrzucaine automatycznie z 
rakiety. W kahinach tych a
stronauci będą chrO!llie'lli przed 
&2lkodliwym ·działarniem zimna, 
Pr<>mi€111.d kosmicznych i będą 
zaopatrywani w tlen. 

Szybkość rakiety wymosiła 4.300 
km na godzinę. Po osiągnięciu 
110 km kabina ze zwierzr,tami 
odd:z:ielala się od rakiety i osy 
odziane w specjalne skafandry 
spadały 111a spadochronach. 
Wszystkie zwierzęta wylądowa 
łv szczęśliwie na ziemi. Żad
nych istotnych zmian w orga„ 
nizmach psów nie stwierri·2l0'!10. 
Eksperymenty te pozwalah 
przypuszczać. że w razie aw<:
rii ast['()ll1.auci będą mogli opu
ścić swą rakietę. 

Jakkolwiek przed pierwszym 
lotem kosmicznym należy roz
wiązać wiele bardzo powa:l
nych problemów technicznych, 
to ,jednak dotychczasowe osiąg 
nięcia i rozmach prac prowa
dzonych na.d zagadnieniami po
dróży międzyplanetarnycll 
przez uczonych szeregu krajów 
P·r>zwała,ią sądz.ić. iż pierwsi 
astronauci wyruszą w podró•i; 
kosmiczną już w najbliżs7ej 
przyszłości. 

W. L. 

Z warsztatów rze 
mieślniczych Tie· 
de w Berlinie o· 
trzymamy pie
cyki elektrvcme 
na sume 50.000 
marek. Transak
cja la została za 
warła na teqorocz 
nych Jeslennvcb 
Tarqach Lipskich. 
Pier,vsza par!!a 
piecyków nadej
dzie do Polski f11ż 
w połowie bieżą
cego miesiąca. 

Fot. - CAF 

Wywiady „Dziennika" N aj ważniejszym 'Problemem 
:lest zaopatirz~mie załogi w tlen. 
Trudności rozwiązania sprawy 
zaopatrzenfa w tlen statków 
kosmicznych wynikają pr2ede 
wszystkim stąd. że już na wy
sokoścli. 30 km od powierzchni 
Ziernl niesposób wykoczyst11ć 
w kabi111ach nawet najbardziej 
hermetycznych urządzeń do 
sprężania powietrza. Na wys<>
kości tej warstwy atmosfery 
są już zbvt rozr:z.edzone. Trze
ba więc będzie korn~truować 
kabiny typu rege.neracyjne·go, 
w których pomieści sri.ę nie
zbędrny zapas tlenu wraz z 
substancją wchłaniającą wydy 
chany przez cz.łowi.eka dwUJtle• 
nek węgla. 

Podczas jednego z eks~ry
mentów wypuszc:zienfa rakiety 
udało się stworzyć w cńą~u 
ktilku minut waruatld utraty c1~ 
żaru. U zwierząt (małp i szczu
rów), które w.ajdowaly się . w 
te.i rakiecie. istotn~ch ~man 
w procesiie oddychania me 7.a
notow;mo. Doświadozen~a .wy-. 
kazują, że stan calk~te.1 l!
traty ciężaru wywo}u]e zaklo
ceinia orientacji w przestrzeni 
i w zdolności kur~a się po
S'l:Czególnych grup mięśni, 

Organizmy, które wielokrot• 
nie przebywały w warunkach 
po·wodujących stan utrat}· cię
żaru. stopnriowo przyzwyozaja· 
ly się do nilch. 

Eksperymenty przeprowadZO
ne w ZSRR i w Stanach 
Zjednoczonych wykazaly, iź 
możJi,we jest pomyśLne roZJWią 
zande tego problemu. W roku 
1952 Amerykanie wypuścili na 
wysokość 64 km rakietę „AE
ROBEE". w której Zi!lajdowały 
się małpy i myszy. Rozmaite 
przyrządy zadnstalowane w ra
kiecie 111.otowaly ciśnieruie krwi, 
pracę serca i :prze.biel! ])'l'<>cesu 
oddychania zwierząt. W nch or 
gandzmach nie zaszły podczas 
lotu żadne zrndany patologlicz
n~ chociaż w momencie ;startu 
crężar zwierząt wzrósł 15-krot-

A iednak • nie martwa ••• 

50 minut z Nowego 
Jorku do Paryta 

. Statek ko.srnicmy TO'Z:wijać 
będzie olbrzymią s;zybkość. Ra
kietą sterowaną przez ludzi 
można będzie pnelecieć w <'·ią 
gu 50 minut z Nowego Jorku 
do Paryża. Już przy takńej 
szybkości, obllczanej jako teo
!l'etyczne m !nimurn. waga ludz
ka nieprawdopodobnie gwalto·w 
illie się zwieks.za. Zachodzą td 
w- organizmie żywym zjawis1ka 
Powodujące rozstrój krwioohie 
gu mózgowego, Badania eks
perymentalne wykazały przy 
tym, że niekorzystny wpływ 
gwałtownego przyśpieszenia 
szybkości na organi·zm ludzki 
zależy również i od kierumku 
poruszania &ię. Najm111iejsze za 
kl:ócenda dają się odczuć w 
wypadkach, gdy sily te d•ziala
ją w poprzek ciała. Dla;te.go 
też podczas silnych pr2?'sp1e: 
sz.eń szybkości as.tronauc1. W.?J 
dować srlę będą w l?oloz~rn 
;poziomym. Dla przeCLwdz:iala
nia zjawisku Iizjologicznem~ 
przepływu znacznej masy krwi 
do dolnej części ciała przy du„ 
żych przyśpieszeniach szybk<>
śoi. - konstruuje &lę specjalne 
ubrania ochronne. nazwane u
braniami przecilwprzeładul'llko
wymi, 

w kosmicznym 
statku 

Podróżnicy lecący statkiem 
ikosanicz.nym dośw!iadczą także 
uczucla utraty ciężaru. Na wy
ookości 57.600 km sila cliąże-

Szukajcie 
znajdzieei~ ! 

W Warszawie is·tlllieje :Lnsty
tucja, która otrzymuje dzien
nie od 15 do 18 tysięcy li1>tów. 
Jest nią Główne Biuro Adre
so.we Kom~dy Głównej MO, 
m1es=ąoe się przy ul. Narbut
ta 33. Dzięki ni~j odo.zukuje się 
wiele osób zagm1onych, wielu 
repatriantów oonajduje swoje 
rodziny. Wyrurczy podać 
nazwisko, im<ę i pa.rę innych 
szc:ziególów dot. osoby pcszuki
wanej, aby na mi_ej.s.cu(w ciągu 
trzech kwa<lransow) lub kore
spondencyjnie za opłatą otrzy
mać o•dpowiedź. Chociaż w od
szukiwaniu adresów przycho
dzą z pomocą µraocwnikom 
biura specj.alne masz~n~, to 
jednak praca jest twtaJ ruemal 
tytaniczna. 

Ka:Wy praoownik z zegar
kiem w ręku obsługuje 120 
muflad z nazwiL<Jrami 840 tys. 
obywateli. Ponadto trzieba na
prawdę dobrze się orientować 
w labiryncie nazWlisik, jeżeli 
si~ zważy, że np. Nowaków ma 
my w Polsce ok. 250 tys., a Ko 
walski<:"h ok. 200 tys. 

Dufa ilość sęrde~myoh po
dziękowal'1 ~ strony klienteli 
wystawia najlepsze świladwt
w~ prac;y bLocą. 

Eksperymenty 
ze zwierzęlami 
Należy również pamiętać, 

:l:e pojazd kosmiczny będzie 
porus~ać się w przestrzeni nie 
osloniętej, jak Zriemia atmosfe
rą anli żadną warstwą chron1ą 
cą praed szkodliwym wiplywem 
promieniowania kosmicznego. 

OstatniÓ przeprowadzono s7.e 
reg prób i badań nad biologicz 
nym oddziałyWaill;iem promi~ni 
kosmkz.nvch na zwierzęta. Wy 
sylano je w rakietach na dużą 
wysokość. U zwierząt wykryto 
obumarłe odcinki ;skóry. Do
świadczenia laboratoryjne wy
kazały, iż pod wpJywem na
św1etlanlia następuje usizkodze
nie organów krwiotwórczych o-

niie. 

Astronauci 
w rakiecie 

Na I międzvnarodowym kon 
gresie pośWJię<:O!Ilym rakietcm 
i pociskom kierowanym, którv 
odbył stlę w Paryżu, c:zJcą1ek de 
legac.N radzieckiej. prof. Po· 
krowski zakomunikował o pne 
prc.>wadzoq1ych w ZSRR bada- I 
niach nad oddZJiaływaniem wn 
runków lotu do górnych 
warstw atmosfery na organi
zmy psów. Zwierzęta umdesz
czano w specjalnym prV?dzial0 
w przedniej części ral~ety wy
soikościowej. Specjalny apa
rat f:i,Jlll(}wy no·towal zachowa
nie się psów po<lcizas lotu. 

Rudowa Teatru Narodowego w Lodzd nie cieszy się dziś 
wśród miejscowego społeczeństwa taką popularn<>Scią, jak parę 
lat temu. W opini.i łodzian jest to dziś budowa „martwa", o któ-_ 
re,J nie wiad·omo: czy 1 kiedy będzie zakończon~. _Aby szerzr.J 
poinformować o tych sprawach naszych czytelrukow, pr.i;epro
wadzilii:m:v ostatnio rozmowę z pełnomocnikiem Ministerstw:' 
Kultury i Sztuki do spraw budowy Teatru Narodowego w 1A1dz1, 

p. Tadeuszem Laskowskim. 

Przypomnijmy sprawy 
nieco już dziś z.amierzcbłe -
kiedy i z jakich funduszów 
rozpoczęto budowę Teatru Na
rodowego? 

- Budowę Teatru Narodo
wego rozpoczęto w 1948 roku 
z funduszów społecznych. ze
branych przez Komitet Bud(l
wv 'il'eatru. Fundu= te okaza
ły .się joed111.aik nie wystalt'czają
ce i wskutek tego w 1952 roku 
budowa uJegla zahamowaniu. 
Stan ten trwal przez następne 
dwa latą. i dopiero w 1954 rok11 
z :i.ruicjatywy Prezydium Rady 

Narodowej m. Lo&i, budowa 
została w=owiona, ale poczy· 
ll'liono tylko prace zabezpiecza
jące z funduszów przyd?lielo
nych przez PKPG. Stalo się 
jaS111e, że z fundiu&zów miejsco 
wych, których zbiórkę zaini
cjował Komitet Budowy 
teatr 111ie stanie. Tziw. zascenie 
było jednak wówczas już go
towe, stała rówll1lież już wy
budowana do wysokości pierw• 
ezej koru:iyg;nacji część fron
towa budyniku. Nie miało wi~ 
sensu za.pr.zepaszczenie tej bu
dowy tym bardziej, że Lódź 

Noc dzień w ~ Pogotowiu Milicyjnym 

Dzwoni telefon nr 253-33 

Przy mikrofonie por. Tadeusz Małolepszy 

Z apadl wczesny, jesienny wieczór. 
W budynku Komendy Miejskiej 
MO, przy ui. Sienkiewicza wy

gaszono już wszystkie światła. Tylko 
w kilku oknach na drugim piętrze 
palą się mocne żarówki.„ 

Przez wartownię dostaję się do du
żego holu i po kilku sekundach je
stem na miejscu. Dwa niewielbe 
pokoiki, biurka, mapy Łodzi i woje
wództwa, ja.kieś skomplikowane urzą
dzenia telefoniczne i radiotechniczne 
- to cale królestwo łódzkiego pogo
towia milicyjnego. 

Jest godzina 21. Kapitan Koper 
kończy swą służbę. Jego miejsce zaj
muje dowódca batalionu patrolowego 
- kpt. Stanisław Biegański. Od tej 
pory przez 12 godzin będzie on pel
nil funkcję oficera dyżurnego. 

Krótki, cichy sygnał telefonu. Kpt. 
Bieg11ński podnosi sluchawkę. - Tu 
pogotowie milicyjne. Słucham. Co 
się stalo? Acha, pijany w portierni 
Zakładów Marchlewskiego, Dobrze, 
zaraz tam będziemy, 

Kapitan notuje w katalogu na
zwisko i adres wzywającego pogoto
wie, a tymczasem„. 

.„37, 37 tu „Adela". U Marchtew-

skiego jest jakiś pijak. Natychmiast 
tam jedźcie. Przechodzę na odbiór. 

„A·dela", „Adela" tu 37. Zrozumie
liśmy. Już jedziemy. 

Te tajemnicze słowa wypowiada w 
następnym pokoju radiooperator po
gotowia, który każde polecenie inter
wencji przekazuje, jeżdżącym po uli
ooch Łodzi, zradiofonizowanym „War
szawom". 

Ciągle dzwoni telefon. A na biurku 
kapitana zamiast sygnałów 9 telefo
nów zapalają się male, żólte świateł
ka. Jedno, drugie, piąte„. Każde z 
nich jest oznaką nowego alarmu dla 
pogotowia, 
ścienny zegar wskazuje godzinę 22, 

a oficer dyżurny wpisuje do katalogu 
szóstą interwencję. Rejestr najprze
różniejszych spraw, w które musiała 
wkroczyć milicja, objąl już w tym 
roku liczbę 9.892. A archiwum mili
cyjne, od czasu swego istnienia tj. od 
1955 r., zawiera już kilkanaście takich 
ksiąg. Ciężar gatunkowy zapisanych 
w nich spraw jest bardzo różnorod
ny. Bójki na noże, kradzieże, awan
tury domowe, burdy uliczne„. Prze
ważnie każda z -nich wywołana nad
mierną Hością alkoholu. 

I ta noc z 30 września na 1 paź
dziernika upływa pod znakiem Ba
chusa. Z Ptacu Wolności trzeb.a było 
„usunąć" Edwarda Kowalika (zam. 
ul. Drewnowska 1) z Komendy Ruchu 
MO dwóch innych pijaków, z Placu 
Reymonta jakich~ zabłąkanych i zamro 
czonych alkoholem przechodniów. 
Wszystkim zaapiikowano naj
skuteczniejszy w takich wypadkach 
środek - Izbę Wytrzeźwień. 

Znowu dzwoni telefon. Ktoś z Za
kładów przy ul. Strykowskiej 2 doma
ga się natychmiastowego przyjazd1' 
pogotowia. Ten ktoś tak krzyczy, że 
doskonale słyszę każde jego slowo: -
„Musicie tu zaraz być. Oc;l kabiny wy
soldego napięcia otworzyły się drzwi. 
W każdej chwili może zdarzyć się 
jakiś wypadek". 

Takich interwencji niepotrzebnie 
alarmujących milicję jest w ciągu do
by kilkanaście. W tym konkretnym 
wypadku zamiast powiadomić elęk
trownię czy kierownika zakładu, 
dzwoni się do pogotowia milicyjnego. 

Milicja co prawda nie ma nic 
wspólnego z wysokim napięciem, ale 
ludzie liczą na jej pomoc w ka.żdym 
wypadku. 

Wskazówki zegara posuwają się 
naprzód: dla mnie zbyt leniwie, dla 
kpt. Biegańskiego bardzo szybko. 
Trzeba przecież przyjąć meldunki ze 
wszystkich dzielnicowych komend, 
sporządzić raporty, zalatwiać dalsze 
interwencje. 

Sprawy poważne i drobne z który
mi każdej nocy, podczas gdy 
większość mieszkańców Łodzi pogrq'." 
żona jest we śnie - muszą się bory
kać pracownicy pogotowia. 

Jest już godzina 9 rano. Przed 
gmachem Komendy stoi rząd „War
szaw" i milicyjnych „gazików". Pra
ca pogotowia milicyjnego idzie nor
malnym, równym tempem. Tylko miej 
sce przy telefonie nr 253-33 zajął po
rucznik Tadeusz Małolepszy. Książ
ka interwencyjna z11pelnia się nowym! 
pozycjami. 

Taka jest noc i ta.ki dzień 'Mdzkiego 
pogotowia milicyjnego. 

HALINA STĘPLOWNA 

potrz.ebuje tego ~ju pla• 
cówki. 

W wYnilrn więc dalszych wy 
silków Rady Narodowej. VI 
i955 roku budowę teatru prze• 
jęło Ministerstwo Kultury i 
Sztuki. umieswzając ją w pla• 
nie centralnym, jako naczelny 
i bezpośredrui :inwestor. 
-Słyszeliśmy o przeróbkub 

w nieznacznie zaawansowanej 
budowie. Czym były one po
dyktowane I jak odbiły się onlf 
na całości budowy? 

...... Jak jUŻ wspomniałem, bu 
dowę teatru z pr'2l€:zmaczenie.lll 
na teatr dramatyczny-rwpoczę 
to w roku 1948. W międzycz.asie 
jednak Lódź uzyskała własną 
operę, Władze zadecydowały 
więc, że po zakończeniu bu· 
dowv. Teatr Narodowy będz.ie 
siedzibą opery, z tym, że mo
że tu występować również i 
teatr dramaty=y. a nie jak 
to zamierz.ano poprzednio, że 
Teatr NarodowY będzie mi~j· 
scem występów teatru drama
tycznego z możliwością wy
stawdainia przeds.tawień opero
wych. Ta rewizja przysizlego 
pr:<ie2l!lacze.n.ia budującego się 
teatru. podvktowala poważną 
przeróbkę. Nie mogło być ina
czej skoro skład zespolu teatru 
dramatyc1l!lego liczy przeważ-
nie 4()-60 osób, opera zaś, 
ok. 40 solistów, 60-osobowy 
chór, 50-os.obowy balet, 72-oso 
bową orldestrę. .staty.stów, 
szkołę baletową. 

Dla tak olbrzymiego zespołu, 
potrz~ba przecież więcej naj
rozmaitszych pomieszczeń. jak 
np. pracownd, garderób. ko
stiumerii. pokojów korepetytor 
ekioh, sal ćwiczebnych. pok,oi 
prac solistów itp. Innej rów• 
nież sceny wYmaga opera, 
znacznie Wlięks.ze dla niej nii: 
dla dramatu mu.s.zą być maga
z:vny, które muszą pomieścić 
co najmniej kilkaset kostiu
mów i dekoracje k:ilk:unastu 
sztuk. Zaszła więc koniec2lllość 
poczynienia wielu :zmian w bu 
dowie / 

- Kiedy będzie gotowa no
wa dokumentacja I prace bę· 
dą mogły być w pełni konty
nuowa.ne? 

- Dokumentację przygotowu 
ją pracownie ,„ Lodzi i w War 
szawie z tym, że ma ona być 
gotowa do czerwca 1958 roku 
i wtedy prace będą mogly się 
rozwmąć w sposób :Lntensyw
ny, ponieważ mamy już zapew 
nione fundusze na dalszą bu
dowę. Ponadto zgłosiliśmy do 
Prezydiwn Rządu projekt spe
cjalnej ochwały, której uchwa 
lenie pozwoli zabezpieczyć ter• 
minowość prac 1 dostaWY ma• 
terialów inwestycyjnych kra
jowych i z importu. Na razie 
zaś wykańcza się pudło sceni
czne teatru, wkrótce zaś „Mo
stostal przy19tąipi do ustawia· 
l'llia konstrukqji dachowych, J>ł'O 
wad.zi się równJeż szereg in-
111ych prac. 

- W jakim terminie mołna 
więc oczekiwać zakoliczenla 
budowy teatru? 

LEN. 

- Zakoń~e budowy prze
widziane jest na rok 1961 i 
wszystkie znakli na niebie i 
7lie~i .P<>zwal~ją nam przypu,,--z 
czac, ze tenmn ten zo.s.ta111.ie d,„ 
trzymany, Wówczas, po latach 
oczelciwania. s))Oleczeństwo 
lódzik:ie :przekona się, że objęło 
w P<>Siadarue teatr, który nie 
będczńe miał sobie równego w 
kraju, nie ldciząo bu.dującego się 
obecin:ie w War,!iizawie Tea:ti.·u 
W~elkiego Opery i Baletu . . ~~~~~,~~~~~~~~~~"~~~~~~~,..~~~°"~°"''~._~_...~~~~"-'°-°'"'~'~"""" Romiawiał J. SILB. 
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Oby tv lko bvłv trwałe 

,,Kret'' przeciąga kable 
bez rozkopywania ulic R' · k 1 -, • Mały reportaż o dużych 

OZRO Ouorowe e 8W3CJ8 kłopotach komunikacyjnych 

Łódzkie Zjednoczenie E
lektromontażowe gościło 9 
bm. około 60 inżynierów i 
techniików - fachOW{!ÓW z 
zakresu mechanizacji, mon
tażu instalacji i urządzeń e
lektrycznych z całego kraju. 
Celem zjazdu, połączonego 
z konferencją, było zademon 
strowanie najnawszego sprzę 
tu technicznego wypróbowa
nego przez łódzkie Zjedno
czenie. 

. Gospoda.rze pokazali m. in. 
działanie pistoletów do 
wstrzeliwania kołków do że
laza i betonu, przy zastoso
waniu których jeden monter 
może wykonywać pracę za 
20 monterów, pracujących 
systemem tradycyjnym. Duże 

Już dz;ś 
kiermasz książki 

na PL i UŁ 
W porcnumieniu z rektoratem 

szkół wyższvch i przy wspóludz.ialc 
Zrzeszenia Studentów Polskich -
Państwowe Wydawnictwo Nauko. 
we i Dom Książki - zorganizowa. 
ły wlelktl. studencki kiermasz ksląż· 
kl. 

Przez dwa dn.i (piątek I sobota) 
w qodz. od 10 do 16 na Politech· 
:nice (ul. Gdańska 155) i Un.i.wersv· 
tecie Łód'llkim (ul. Narutowicza fiB) 
można będzie nabywać ostatnie wy 
dania podręczników, skryptów aka. 
demick.ich oraz :klsiążek pomocni· 
czych. 

PWN organizuje ponadto na kiier 
maszu specjalne punkty in.forma· 
cyjne, w których będzie można do 
wiedzieć się, co w oqóle wydano 
w z·akresie książek l skryptów i <:o 
ukaże się w re>ku akademickim 
1957·58. 

W punktach tych będzie możM 
także zqłas:i:ać uwagi i żyiczenia w 
sprawie. nowych wvdań l wzno· 
wień oraz zamawiać wydawnictwa, 
których nie b~dzie albo których Zi'i 
braknie na 'kiermaszu. 

20 tys. na hazard 

zainteresowanie specjalistów 
wzbudziło również urządze
nie zainstalowane na samo
chodzie do mechanicznego 
wiercenia otworów i .stawia
nia .słupów, przyśpieszające 
tę czynność co najmniej pię
ci1>krGtnie. Jednak naj,bax
dziej chyba zainteresuje 
każdego mieszkańca mi·asta 
tzw. kret, czyli urządzenie 
służące do przeciągania ka
bli pod ziemią bez rozkopy
wania nawierzchni ulic, co, 
jak wiadomo, należy do naj
większych bolączek wszyst
kich miast. 
Dużą część demonstrowa

nych urządzeń stano~'llią rpro
totypy. Ponieważ zdały one 
egzamin w praktyce i zo
stały na ogół pozytywnie o
cenione przez uczestników ' 
pokazu, należy przyipu.szczać, 
że w niedługim czasie ten 
nowoczesny sprzęt, wytwa
rzany seryjnie a nie w poje
dyńczych egzempilarzach, bę
dzie uła<bw1ał prace budowni
czym w całym kraju. 

Opłaty radiofoniczne 
bez zmian 

W związku z licznymi zapytania· 
mi (szcz-ególn.ie posiadaczy televii· 
zorów), przyPo:minamy, że opłaty 
rad.ie>foniczne za telewizor, radio
odbfornik lampowy i de-Oektor nie 
uległy zmianie i wynoszą: 
miesi~czna oplata .abonamen,tow-.i 

za telewizor - 40 zł, za raclioodb. 
l<1mpowy: dla świata pracy - 15 
zł, dla innych kateqorii abonen· 
tów - 30 zł i z<1 dede'ktor - 5 zł. 

Rad:iofonicMe opłaty abonamento 
we pow.inny być uiszczane z góry, 
naj,pć.>źniiei iednak do dn1a 15 mie
siąca nastepujqcego po tym, :z.a któ· 
TY 'tlIZV'Padają. 

W raz.ie nleulszczen.la radiofo. 
nicznej opła•ty abonamentowej w 
wyżej wym.ienle>nym terminie po
biera się dodatkowo o·płaty za 
zwlokę. 

Niewplacenri<i należności tad\o. 
abonauientowych w ciąqu 3 m1e· 
sięcy może spowodować cofnięcie 
dowodu radiofonicznego, a zalegle 
opiaty radioabonamentowe wraz z 
opłatami karnymi za zwlokę zosta
ną ściąqn.ięte w drodze egze;rn. I 
ej.i administracY'jnej. 

oiywiq osiedlu mieszkaniowe 
Jakże częsito nowobudują

ce się osiedla miieM.ikaindowe 
swym wyglądem zewnętrz
nym przypominają ... ki<>sza
ry. Długie kHkupiętrowe 
bloki, przez długi okres cre
su l1lie otynikow.ane - ·z dala 
zwracają na siiebiie uwagę 
czerwienią cegieł. Zresztą 
nawet po otynkowaJIJJiu ni
czym one od siebie się nie 
różnii.ą. Nic WJięc dziwnego, 
że przybyS?JOwi, który pierw·
szy raiz znalazł si,ę w nowym 
osiedlu mieszkalilJ~owym, nie
łatwo je&t trafić do znajo
mych zamieszkujących te 
bloki. Tym trudnliiej, że inie 
wszystkie budynki otrzymały 
numera<:ję. 

Jesit :ruiezaprzeczalnym fa.K
tem, że cchemat stosow.any 
przy budowie nowych do
mów - nie nadawał bynaj
mn~ej uT-0ku naszemu mias
tu. T-Oteż przed ldil.ku laty 
czyn.iiQlno JUZ pewne próby 
upiększienia nowych osd·edli. 
Np. na Stairym Mieście blo
ki mdobiOIIlJO barwnymi 
freskami. 

Gwoli prawd?Jlre trzeba 
stwierdz.iić, ż.e w pierwsz.ych 
miesiącach malowidła te zdo 
biły rzeczywiście łódzką Sta
rówkę, ale dz,lś nieE">tety n i.e 
pooostało po nich alilli śladu. 
Okru:ało się, że bl:i:srkiie są
s.ied?-two Zakładów im. Ma1r
chlewskilego zasz.kodzi.e:o de
likatnym freskom. Dym z.ni
szczył dzieło arlY\l)tów. 

To pierwEze nriepo1wod2.e
lllJie nie zniechęc'.Ro widoC'lJI11ie 
łódzkich projektalllltów jeśli 
dziś Wli&Jimy na Stairym 
Mieście kooorowe elewacje. 

Kolocy - różowe, ool.edy
nowe, błękitne - niewątplJi
wie ożywlaiią dotychczasową 
SZJarr-ooć łódrlklkh ooi~i 
miies·Zika111Jimvych. Zaichodzli. 
jedn.ak pytanie czy oo. dłuż
szą metę elewaicje te oka·żą 
się praktyczne. Czy z;a kil
ka miesiięcy ·piękne kolory 
nile porkryj ą Slię sadzą? 

Rozma>Wi1amy na ten tema.t 
z pracown:arnmi brygiady 
ZBM Łódź 3, którzy właśnie 

przystąpili do tynkowani.a 
drugiego skrzydła bloku nir 

1(} przy ul. Jakuba. Cały 
b1ok otynkowamo na żółto z 
niel>iesik:im szlakiem u góry. 
Jak twierdzą fachowcy ko
lory będa trwałe pcmiewa.ż 
stoouje się specjalną mLe
S'4ankę. Zby1lnio więc im nie 
zaiszkodizli dym z łódzkkh 
l:ominów fabrycznych. 

Inwestor zaś DBOR 
'\ViOili sitoso:wać różnokoloro
wą elewację z tego proof.ego 
względu, że jest ona tańsza 
od szlachetnyab tyników. 

A co o tym sądzą 1-0ik.ato
rzy nowych bloków? Paini 
Ta.tarkiiiewi!OZ, loka tOll'ka blo
ku przy ul. Jakt:.ba uważa, że 
każdy budynek wi111ien być 
tYll'lkOwia.ny W je<:lnoillltym, 
aczkolwiek odmiennym kolo
rze. Jest przedwnlczką s,to
s·owan'ia. n.iiebde&kich lampa
sów do żółtej elewacji. To 
połącZ€1!lie bowdem ko1or6w 
jest ntlieharmonijne. 

Naszym zaś zdarnr?iem Wa!'
to pomyśleć o jakiejś ogól
nej kompozycj1i osiedli. Ina
czej bowiem elewacja, która 
ma zdobić naisz.e mi·asto, bę
dzie j,e raczej szpeo!ć. 

J. Kr-ski 

W lodzi 
obradowało 
plenum z. a. 
Polskiego Towarzystwa 
Ftyzjatrycznego 

W dn:iu 8 paroziemdka. br., 
w 1oka1u Wojewód'Zlldej Prrz.y
ohodin.i PrzecLwgruźlkz.ej m. 
Łodzi :grey ul. Mooiusikli. 7-9 
Plenum Zarrządu Główinie.gv 
fu~•k:iego Towarzystwa Fty
zjatry<:1Jne.go obradowaro nad 
zagadniel!l!iami gruźlky w kra 
ju, wsp6lipracy z z.agrainką o
rarz nad argandzacją XIII Zjaz 
du Przedwgruźliczego, ilclóry 
odbędzie się we WI'tUelŚfllil\l 

N a ul. Łagiewnickiej 
przystaną? piękny wóz 

tramwajowy. Zamiast tabli
cy informującej o trasie je
go przejazdu uj•rzeliśmy la
konkzny napis: „Ptróbna jaz
da". Próbna - to :znaczy, że 
wóz jest nowy i w tej chwi
li przechodzi swój praktycz
ny egzamin. Spec.jalna komi- . 
sja technkz.na pod kierow
nictwem p. Wojtackiego o• 
cenia jego wady i zalety. 

Henryk Leśniewski z.am. w 
Łodzi przy ul. Nowej 3 znalazl 
oobie dodatkowy - trzeba po
wiedzieć do.ść tntrartny - S'Jl'OISÓb 
zarobkowania. Pracująo jako 
inkasent Miejskiego Przedsię
b'.onstwa Inkasa w Lodzi odbior
com energii elektryczmej i gazu 
wystawi.al rachunki zgodne ze 
.stanem liczników, natomiast do 
karty obrachunkowej wpisywał 
IPOZY<:je mniejsze, .sfałszowane. 

1959 r. Wchodzimy do środka. Od 
razu rzucają nam się w ·oczy 
pojedyńcze ławki. Ogółem 
16 miejsc siedzącycli. Nie za 

,,Biale ·kruki'' 
Biblioteki im. Waryńskiego 

Na obrady iprizylbyU przedJsita 
wiciele kół Towarzystwa, któ
rY'ch obecnoie Jest 21, prz.e<l!sta 
wilC'iele Instytuw Gruźlicy, o-
raz Mlrn~.steinslflwa Zdrowia - Oszczęd . energię I zn:ajdują się tu niesłychanie Samodzielln·ego Wy>d.zJiaŁu Wal- za1 elektryczną• W ten sposób w okresie od 

października 1955 do sierpnia 
1957 r. Leśniewski. przywłasrezyl 
robie ponad 38 tys. zl. Z tych 
;pieniędzy dość pokaź.ną sumkę, 
bo 20 tys. zl przeznaczy! 111a ... 
gry hazardowe. 

Przed kilku dTlliami Henryk 
Leśniewski. wstał ooadwny w a
re..~zcie, gdzie oczekuje :na roz-

1 jprawę sądową. (st) 

, Bibliotek.a Publiczna im. 
Wa.ryńskiego w Łodzi, któ
ra - jak wiemy - w dniu 
13 października obchodzić 
będzie 40-lecie swo.Jego ist
nienia, posiada w swoich 
księgo:z;bioiraclh nie ty]ko 
współczesne dzieła z róż
nych dziedzin tak nauki jaik 
i beletrystyki. Pochlubić się 
ona może również i tym, :i:e 

Kilka pytań „Dziennika" 

Odpowiada Kajetan Michniewski 

rzadkie starodruki oraz inku ki.-:.· .:z:_:G~ru.::ź:.:li:.:'c:!ą':_ ______ ..!;::::=:::::=:::=::====-nabuły, któire wyszły z ofi- -
cyn dru!kiarsikich piized ro
kiem 1500. 

Cenne np. jest dzieło ła
cińskie z roku 1542 z dru

Na~za kronika 
karni Brylinga i Fral!l.kel!a Dziś, 11 bm,, o godz. 15, w ~lu. 
w B.azylei na !którego okład ble TPP·R. 'przy u.!. Narutow1czo. 

walk Pod Lenino. Na zakończenie 
:r.oslanlo wv•wieUonv I.Ibn. • ' . ó 28, odb~d1Z>1e się ~mpreza ro·l'!rywko- (lg.) ce wy,łoczono exlibr~s kr -, wa dla mlod:r.ieży w wieku s7!koJ. • • • 

lów i:·olskich z Orłem i Po- nym. W progra•mle konkuuy z na. Sta.rmlem Związku Polskkh Ar. 
gonią a na odwrotnej fltro- 9ro~~ll1.i or.a.z film „Za w11,mJ pOJd11 tystów Fotografików zo·r11an.izowa· 
nie widnieje drwi;i slown.v mm • • • • no w sali Klubu Stowa.rzysze1'1 
exlibris. „Sigisi:rundi Augu- Zarządy łódtkl~ LPZ, TPP·R 

1 
Twórczych w Łodzi p,rzy Al. Koś

sti Regis Polomae Monumen ZBoWiD organlzulą uroczy11e epoł· ~~ę;~ 3:et~~~twę !oto51ra;ikl Mi 
tum 1560". Niemniej cenna kllnle z uczestnlk11ml walik U woJ· t!ksoozvcja obejmuje 30 prac. 
jest drukowa:n.a w roku 1649 nv. światowej, które odbędzie •lę Je11t to cykl t:r.w. podrót po Chi· 

Kroniika" kt6.ra ipochodzi dziś, o godz. 17.30, w uli kinowej nach i W~etinamte. Wy&tawa jest 

Z chwilą zam
knl~cia tych 
drL.wi stopnie 

automatycznie 
się chowaJą. 

Wnętrze w no
wym wozie -
jak widać na 
zdjęciu - jest 

przestr0on11e, 
dzięki cziemu 
wygorlniej mo
ina przesuwać 
1łę do pr'.todu. 
~\n. L. Olejniczak 

wiele. Ale za to, jakże d.użo 
miejs,ca pozosti:je w wago
nie dla podr6Znych odbywa
jących jazdę „na s·tojąco". O 
wiele wygodniej można w 
przepełnionym wagon;e „po
suwać .się do przodu". 

Niemniej ważną zaletą no
wego wozu - są specjalnie 
skonstruowane <kzwl. Są one 
dwuczęściowe i z chwilą g"y 
zosfaną zamknięte - stop
nie się chowają. Nieprzy
jemna nowina dla zwoienni
ków jazdy na stopniach. 

Wóz przypadł nam bardzo 
do gustu. Czy jednak kursu
jących w te.1 chwili w Łodzi 
31 nowych wozów, w tym 9 
silnikowych i 22 doczepki 
poprawią tr;.;giczną sytuację 
komunikacyjną w Łodzi? 
Niestety. Nowe wozy z Cho
rzowa mimo że są wygodne 
w niczym nie przyczynią się 

. do rozładowania tłoku w 
łódzkich tramwaj,ach. Trze
ba bo.wiem pamiętać o tym, 
że stare wozy Powoli się wy
cofuje i co go~sza w ogóle 
nie nadają się ooe do re
montu. 

Do końca br. - jak nas 
informuje <1yrekcja MPK -
Chorzów dostarczy Łodzi 
dalsze nowe wozy tramwa
jowe. Będziemy więc jeździć, 
mimo tłoku, trochę wygod

z działu szkolnych kas ouczędności PKO · 
" . • . TPP-~ przy ul. Narutowicza 26. W do&tępM cod:1'lennde od godz. 14. 
z oficyn znanych ks1ęgar:ZY spotkaniu wezmą Udział ucze1lnlcy (lg .I 

1 
, i' . (Kr-ski) 

holenderskich Elzewirów - --------------------------------------

niej. 

• 
- CZy mlodziet s~ól łódzkich można nMJWać OISIUZęd

ną? 

- Na ogół tak. Oszc:zędru>ścl mlodzieży iszlrolnej za
równo z Lodzi jak i województwa przeklraoz.ają bowiem 
w tej chwili 2 m1n zloitych. Już 1.0-00 szkól wojewódiztiwa 
i 127 szkól łódzkich posiada &7l!rolne kasy OSQ'.CZędmoścl, 

- Które szkoły ma.ją ruijoozC1ZędniejS'Zych uczniów? 
- Na pierwszym miejsau znajduje się Li.oeum Ogó1no-

kszitałcąoe nr 16 w Pabianicacll cly&pOl!l.ująoe os:uczędnoś
oiami w wy.sokośct 80 tys. zł. Dalej idzie LWeum Ogólru:>
kształcąoe w Łęczycy z wkładami w wyrokiośei 58 tys. zl. 
Na trzecim mJejscu uplarowaly się Szkoła Podstawowa 
i Liceum TPD nr IX w Lodzi, które za.osrozędzily 
48 tys. zł. 

- Skąd biorą się oszczędn-ości młodych obywateli? 
- Obok drobnych s.um otrzymywanych od rodziców, 

skladaj ą się na ·nie również osz,ctędiności pochodzące ze 
s.polec:znej inicjatywy. Młodzie± :W.obywa pieni.ąd~ zbie
rając makuJa,turę, n.alSiiona i zioła leCIZtlicze, flancując 
rośliny przemysłowe w ogródkach s,ziko1nych itp. Nieraz 
formy orS.Zczędzania są bardzo ciek.a.we. Np. w Teohnilrum 
Galanterii Met.al.owej w Lodzi zarganioowano kąoik zgu
bi.onych i znaleziooych rMCZy. „Gapowe", które uds=
ją wlaściciele pr?Jedm.iotów, idzle do w...<ipólnej kasy. Rów
nież znalezione pri.enią9.ze po które nikt ISlię nie zg~ 
pozostają w iszlrolnej kasie oszczędności. 

· - Co robiĄ dziewczęta. i chłopcy z Z3IOS'Wl:ędZ0111ymt 
pieniędzmi? 

- Największym bodźcem do ooz,c:zędzan.ia jest myśl o 
wyciec:zka.ch s.ziko1nych. Toteź uzbierane sumy głównie 
idą wlaśnie na ten cel. Z za03ZCZędWillych pienif'.dzy ku-

i 
puje ~ też prizybOlry SZiklolne, bilety do kin, do teaitrów 
itp, 

RO'Lma.wiala Kas 
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dalej Marcina Kromera Hi-
storia Polski do roku 1506, 
Miechowity „Ohronka Po. 
lon01rUm", Bielskiego Kroni
ka Polska z roku 1597, sza
cowny „Pięcioksiąg Mojże
s;oo." z XVI wieku, niemniej 
cenne dzieło Era=a z Rot
terdamu .z tego samego wie
ku i wiele innych. 

Te „białe kruki" są dumą 
i chlubą Biblioteki im. Wa
ryńskiego w Łodzi. 

A. 

Wła§eieiełko 
brqzowego 
płaszcza 
która w dn.iu 4 bm. na przystanku 
przy ul. Nowomiejskiiel i Północ· 
nej -zostawiłaś paczkę ze swoim 
nowym, pro5'to z jgly płaszczem 
a w·z.ięlaś podobną pac2'kę z flaine. 
Ją, n1ie martw sie. 

Obywa:tel, który wziąl twoją 
paC11kę, też początkowo nie zorlcn· 
te>wał się. Ale teraz chętnie wy· 

i 
mieni oi pld•szcz na d-ziesięciokre>l· 

I 
nie tańszą, ·me własną fl.aonelę. Ob 
ten nazywa się Stanisław Kacprzak) 
i m.ieszika w O:llorkoWlie przy 111. 
Cmenta.r'1!eJ ~. 

Pół 
wełny, 
miliona sztuk wyrobów· 

Budowa ogromnego, no
woczesnego kombinatu-n.aj 
wiekszych w Polsce zakła-
dów dziewiairs1kkh w Siera
dzu. stale postęyuje naprzód. 
Dotychczas ukończono oko
ło 75 proc. wszystkich robi'lt 
inwestycyjnych. W budowie 
znajdują si~ jeszcze m. in. 
magazyn wyt'obów gotowych 
oraz trwa montaż urządzeń 
farbiarni w głównej hali pro 
duikcyjnej. 
Chociaż pełne uruchomie

nie za.kładów, wo•bec opóź
nian~a robót przezi Łód.zikie 
Przemysro'we Zjeld.noozenie 
Budowlane przewidziane jest 
dopiero pod koniec: 1958 ro. 
ku, to jednalk: Wll.lrasta z mie 
sią.ca llla miesiqc zalega no
wej fabryki, 1!(,".ZąCa już obe
cnie przeszło tysiąc osób o
;raa; produ.Jro.1ia posziwwa.. 

bawełny i jad.wabiu 
nych na rynJru. atrarkcyj
nyc:h wyrobów dziewia.nJlk:ioh. 

I tak nP. w IV kwartale 
br. zakłady dziewiarskie w 
Sieradzu dostarczą centra
lom handlowym blisko pól 
młliona sztult wyrobów z 
wełny, bawełny i Jedwabiu. 
Ogółem wartość tegorocznej 
produkc,il m. In. modnych, 
wełnianych kamizelek mę
skich i damskich - specjal
ność Sieradza ._ ładnych, w 
pa.sterowych kolorach, ba
wełnianych bluzeczek dant
skich oraz jedwabnej bieli
zny Wyniesie ponad 80 mln 
złotych. 

W przyszłym roku przy 
urucbomienJ.u wię'k.s/llej c.zę
ś6 posiadanego pal'lku ma
szynowego I w miarę naby
wania kwalifikacji przez 
nowych, przyjmowanych sy. 
1tematYCZDie do oraw robo 

tników, produkcja będzie u• 
łegać dalszemu poważnemu 
w:i:rosM>Wi. ·Jak oblicza się, 
tylko w pierwszej połowie 
1958 roku &ierad21kle zakłady 
doetarczą n.a rynek ?Onad 
1,5 mlllona sztuk wyrobów 
dzłewiar.9klch, o łącznej war 

. tości pl'Zekrac:i:a.JąceJ 103 
mln zl. 

Można więc Uczyć n.a to; 
że piękna fabryka niedługo 
już umożliwi pan)om naby„ 
wanie ·bez „problemu" tw~ 
rzowego :I modneg<> swetra 
czy bluzeczki, p111nom zaś mo 
dnych kamizelek. Dzięki bo 
wiem PoSilłdaniu nowocze. 
sne10 parku maszynowego, 
sieradzkie !za,kl&dy mają mo 
żność ~rodukowa.nta Wf">
bów o efektownych, nie Wy~ 
twarzanych dotychczas w 
kraju wzorach 

•. w. 



Pogot. Milicyjne 
P<>g<>t. Ratunkowe 
Straż Pożarna 
Kom. Miejska MO 
Miej&ki Ośr. Infor. 

253-33 
254-44 

8 
292-22 
359-15 

111 PiicowN1cv P"oszuK1wANr111 
PALACZY kotłowych na kotły „Streble", 
wózkarzy n:a wózki elektryezne na przędzal
nię, pomocników murarza, tkaczy na krosna 
kortowe, uczniów na t.kalnię powyżej lat Hl, 
skręcarki wykwalifikowane, uczennice na 
skręcalnię powyżej lat 18, śrubOwników i 
pr•o:ykręcaczy, zatrudnią, natychmiast Z.P.W 
im. N. Barlickiego w Łodzi. Zgłoszenia oso
bi>.te przyjmuje dział kadr od godiz. 8 do go
dziny 16. ul. Żeromskiego 108. 5158-K 

Udzkie PrzedsiQbiorstwo 
Elektryfikacji Rolnictwa 

zleci nałJehmiast 

I I ' 
1! 
ł : 

: !I 

Spółdzielnia Pracy Kuśnierskiej 

~„Kuśnierz•• 
w Łodzi, Oddział Garbarnia, 

ul. Antoniego 5 

przyjmuje od rolników l hodowców owiec 
SKORY BARANIE do wyprawy i uszla
chetniani1a_ Przyjęcie sikór odbywa się w pią
tki i soboty każdego tygodnia od godz. 8 do 
12. Cena wygarbowania i us'Zlachetn1enia 
1 skóry baraniej na nutriety wynosi 179.80. 

Gwarantujemy wysoką jakość 
uszlachetniania. 

SKRÓCONY TERMIN WYPRAWY, 

Ta wygrana mówi sama za 

250.000 z:ł na nr 

AA - i&W 

W dniu 8 października 1957 r. 
nagle nasz kolega i pracownik 

Jan Ruezek 
kierownik działu admin.-gospodar

czego Fabryki Cukrów „Optima". 
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy 

cmentamej na Doł:lch nastapi w dniu 
11 pa:i,dziernika 1957 r. o godz. 16. 

DYREKCJA, RADA ZAKt,ADOWA, 
KOLEŻANIH i KOLEDZY. 

I;;; W dniu 9
18

paździemil~a 7s:::ar-w 
la przeiywszy lat 32 najukochańsza żo-
na i matka 

S. t P. 

Jadwiga Szymańska 
z domu Dwużnik 

\l\t~prowadzenie zwłok nastąpi z ka~ 
11Ucy Starego Cmental'.ila katolickiego 
przy ul. Ogr<iclowe.j w dniu 12 paź

dziernika 1957 r. o godz, 16-o czym za-1 
wia.damiają pogrąient w smutku 

MĄŻ, DZIECI i RODZINA. 

l sieb=e 

76534 
padła w kolekturze Krajowej Loterii Pieniętnej I 

I 

tódi - Piotrkowska 161 I 
I 

' ·- ·-
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Inauguracyjne mecze hokeiowe W IV grupie rozgrywek o wejście do Ił ligi ~; 
ł 'd k. . ~tk~a ~parringowe.przy . pu svtuacia nadal bardzo zagmatwana na O Z Im steJ, Jak się rzekło widowru. 6 • __ "" ____ _ 

Może to nawet i dobrze, że p 6' • k • Wł , k • , • w ·Radzionkowie nie r.•owi-i-
W przyszłym roku 
W s. • D . 'k " obydwa mecze odbyły sdę ~rzy a 1antc I o ntarz gosc1 dlo się Włókniarzowi, nada-

ł d • k drzwiach zamkniętych, bowiem 

O Owls U hokeiści nasi niczym specjal~ 'łk . R h R d , k rza się więc okazja d 1> re-

y:ł;cig ,, z1enm a 

~!e~ztą n.1ezi~gh~~~~rn:1'~~~ P' arzy UC u z a ZIOn owa ~~f!~ Staw~,~~Pj~~n~ru~: będzie eliminacią 

przed 
mistrzostwami 

iwynie kilkunaśotu działaczy 
1 dziennikarzy było wczoraj w 
godzinach popołudniowych 
świadkami historycznego dla 
sportu łódzkiego wyd.ar.ze:n.ia. 
Mianowicie w naszej wielkiej 
hali przy ul. Zet-omskiego od
były się pierwsze mecze hoke
jowe, 

tygodniowe zgrupowanie to sta UCZESTNICY ROZGRYWEK O WEJSCJE DO Il LIGI PfŁKA~- miejsce w t8bell. a w wypad. 
nowczo za mało n.a osiągnięcie SKIEJ, ZGRUPOWANl w CZWARTEJ GRUPIE. A WIĘC w TEJ, w ku niepowodzenia Legii na-
dobrej formy. KTÓREJ GRA PABIANICKI WŁOKNIARZ, SĄ WYJĄTKOWO 00- I . . t · 

Turniej zainaugurował mecz BRANI. REPREZENTUJĄ ONI TAK WYRÓWNANY POZIOM, ZE wet pierwsze, ]es więc o co 
katowkkiego Górnika z repre- ZAKOŃCZONE JUŻ SPOT!<ANIA PlERWSZEJ RUNDY BYNAJMN!e.J I się pokusić. 
zentacją mlod7.ieżową. Jak by- NIE WSKAZAŁY KANDYDATA NA AWANS. Mie,jmy nadzil',ję ie qkrm• 
lo do praewidzenia, S!ązacy Wszystkie cztery zespoły . ·~ nym powodze- słab~zrj g~! . Włókniar~.al. m"I~ 
pr-zewyższ.a li przeciwnika (zwla mają dz1s1aj takie same szan r-·. ,,.,_I niem może z.a tylk? _PFZCJS~10w.y. ie .. 1u. 
szcza jaz<lą i s.zybkoścri.ą) i. już se dojścia do II ligl jak przed ·.-: 'i ' awanso0wać do nął .1 ze w ni<'dzielę u.1rz:1'm~ ~~ 

Zazwyczaj w podobnych wy
padkach urządza &ię uroczystą 
ceremonię otwarcia, orkiestra 
gra marsza, tłumy wiwatują, 
itd., itd. Nie.stety na taką 
wzniosłą uroczystość trzeba bę 
dzie poczekać jesreze miesiąc, 
gdyż ' dopiero w listopadzie try 
buny hali oddane Z01St.aną do 
użytku. Tymczasem gotowa 
jest tylko tafla lodowa (dzięki 
i za to) i na niej romgrała 
wczoraj kadra narodowa dwa 

w pierwszej serii zdobyli ze . 
1 

Z . · · II 1. . 
1 t . clruz•·ne w ,pełnym gazie . 

t łó J · ó wszczęciem rozgrywe c row- - 1g1 os a rn a „. '- . . 
s. rza w . onczyka, Og rczyka , ·~· . w tabeli' un·ia M.ecz rozpoczme się o godzi-

naszych koiarzy po
rioszących dotkiiwe porażki 
na zagranicznych szosach 

zwlaszcza na ostatnich 

Pawelczyka, Burka i. Wilczka 
5 bramek, tracąc jedną. strze- · lf (Oświ·ędm) po n_ie_1_1_·_15_· ________ _ 
loną przez Manowskiego. ..w c· I ł t I siadająca dwa 

w następnych tercjach Gór- '7' 1ęzarowcy na s ar I .; punkty, jaok i Le c=K=o=1 
nicy zwolnili jednak tempo i * K 1 k" ł łk' , / gia z Krosna, Hf·. AW SlK 
mimo kilku zrywów, nie udało 01illrS 1e OS a I ! która prowadzi ~.' . f'A · __ 
i{; slię już podwyższyć wyn.i- Niebawem rozpoczną się m:- w tabeli z czte-

mistrzo
stwach świa 

1 
ta s~o!~~gii 

uW. drug:~ strzostwa ligi wojewódzkiej w rema punktami. Pabianicki 
~a meczu, mistrz podnoszeniu ciężarów Pierwszy Wł'k · · 

Polski Legia (Warszawa) roz- mecz z tego cyklu między Star- o ·marz zajmu.Je trzecie miej 
gromił drugą repr. młodziieżo- tern a ŁKS wyznaczono na nie- sce z trzema punktami, 
wą 13:3 (4:2, 6:1, 3:0). dzielę 13 bm. Zawody odbędą W niedzielę rozpoczyna_i.:i 

się o qodz. 16 w sali przy ul. Za- się spotkania rewanżowe, któ. 

Pomidory w proszlcu 
Amerykańscy specjaliści od przemysłu spożywczego opraco· 

wali metodQ otrzymywania proszku pomidorowego na skalę 
przemysłową. Polega ona na suszeniu świeżego soku p<>mlrlo· 
rowego w &pecjalnef apazaturze próżnlowef. Tak spreparow~. 
ny sok można długo przechowywać bez obawy zepsucia. Pro. 
szek r<>zcieńczony wodą daje napój, który jest podobno bardzo 
smaczny 1 pożywny, 

Okulary dla kierowców 
w· Czechoslowacll produkufe slfl specJalne okulary chro

nlące kierowców od ośłepienla światłem reflektorów samoch<'" 
dowych, Przy produkcji tych okularów zwanych „Dolon:t
Poloks" wykorzysta.n<> zjawisko polaryzacji światła. Zasa
dniczą ich częścia test płytka polaryzująca, sporządzona z 
tworzywa sztuczne110 poddanego specjalnej obróbce. 

Śmierć Halamy 

kątnej 82. 

• • • 
Chociaż sezon kolarski jest już 

oficjalnie zakot\czony, to jedndk 
tu I ówdzie odbywać się jeszcze 
będą imorezy. Otóż m. in. zaw'.J
dnicy V>/idzewa szvkują się 1o 
wyściqu na 50 km o tytuł mistrza 
sweq·o klubu. Wvściq odbędzie 
się w niedzielę o godz. 10, na bu
Isku Widzewa. 

re powinny nam nieco wyp
śnić zagmatwaną ~ytuację. 
Wiele zależy od wyniku spo
tkania Legii z Unią. W wypad 
'ku zwycięstwa Legii szanse 
jej oczywiście wzrosną, n<Jto
miast linii zmaleją rnemaJ do 
zera. Przestanie ona wchodzić 
w rachubę jako kandydat do 
II ligi. 

W drugiej parze zm1et7ą się 
w Pabianicach V\''łókniarz z 
Ruchem. Prz;ed tygodniem 

Raid motorowy PTT-~ 
W niedzielę, 13 pażdziern!ka br. 

odbywa s1<: raid motorowy na tra· 
sie Skierniewice - Bolimów - Nie 

NANTl!S. - Górnik (Zabrz.e) od- borów - Arkadia - Łowicz -
niósł piękny sukces we Francji. Głowno. W raidzie tym obowiąz
Wyqral on z ll·ligową drużyną kowe jest uczestnictwo w~zyslkich 
francu~ką FC Nantes, zwyciężając członków Klubu Turystyki Moto:o-
7:1 (2:0). wej PTT-K Łodzianie zaprosili c!o 

MODENA. - Pięśclarze Legii w udziału w tej lmrirezie motorow
pierwszym meczu rozegranym we ców zrzeszonych w PTT-K ,z Pabia
Wtoszech zmierzyli się z repre- nic, Zqierza, Skiernie•'lic, Łowicza, 
zentacją miasta Modena, wzmoc- Żychlina. Rawy Mazowieckiej i in
nioną zawodnikami 'Z innych nych ośrodków. 
miast. Wygrała Legia 14:6. Z Zbiórka na rvn·ku w Skierniewi
Polaków walki wygrali P1ńsk1. cach o qodz. 9.30. Z!=floszeoia przyj 
Niedźwiedzki, Paździor, Uln1k, mowane są w siedzibie klubu przy 
Damp I i Gościański. l ul. Piotrkowskiej 7,0. (kl 

piłkarskie 
~ W Madrycle odbyło się !oso 

wanie li rundv pilkarsk:e110 Pu· 
cbaru Europy. Rozqrywk\ w rPj 
rundzie maja s!e zakończyć do 
1 qrudnia. Równocze~nle komi
sja orqan:zacyjna Europej~!dej 
Unii Pilkarsk'ei postanowiła wy
znaczvć na 24 bm. ostatecznv ter
min zaleqleqo mec1.t1 rewaniowe
qo Gward.i~ - Wismut Karl· 
Marx-Stad!. Mecz ten odbędzie ~ię 

» PZKoi do 
~rewidowa-

- ma swego 
pog!ądu na 

"_jJ/j dobór kraja 
- - wych imprez 

Dzialacze i trenerzy doszii 
wreszcie do wniosku, że za 
dużo mamy wie!kich wyś
cigów wieioetapowych a 
za malo wyścigów uiicz
nych. 

w Berlinie. A oto zestawienie # Pod tym kątem ustalono 
pa~JA Amsterdam _ Gwardia 'więc pr'zyszloroczny ka!en
IWarszawa) lub Wismut Karl-\ darz imprez, w którym jed- I 
Marx-Stad!: Young Bovs Zury"h ną z najwyższych 'rang na-
- .vasas Budapeszt; Manchester dano tradycyjnemu Wyści-
Umted - Dukla Praha; Glas!l'ow . . . • . 
Rangers - Ml!an lub Rapld W!P gowi „Dziennika Łodzkte-
deń; Borussia Dortmund - Cłl ·\ 70" i Gwardii. Odbędzie 
Bukareszt: FC s~vllla - AGF się on 10 sierpnia. 1958 r. 
Aarhus; IFK Norrkoeplnq -- i stanowić będzie ostatecz-
Crvena Zvez~a R?.!qrad; Royal . . . 
Antwerpia - Real Madryt. zwv ną ehmmac3ę naszych ko-
clęskie drnżynv z lei rundy za· larzy przed mistrzostwami 
kwalifikują się do ćwierćfinalów świata. Oczywiście nasz 
pucharu. „ . wyścig rozegrany zostanie, 

ml We Fran~11 qoszczą piłka-! tak jak co roku w obwo-rze krakowsk1e1 Wisły. W 'lle- . . . ' 
czu z silną drużyną Lens Tours dzie zamkniętym na auto-
Po1acv uzyskali wynik remiso·wy stradzie warszawskiej, któ-. 
I :1. ra to trasa jest najbardzie3 
~ ~rzebywaląca. ohecnle w zbliżona do tras wszystkich NRD 1edenastka p1łkarska bvdgo- . . , 

sklei Polonii rozeqrała drug!~ im1strzowskich. wuścigow 
spotkanie. Po zwycięstwie J·l zagranicznych. 
nad reprezentac li~ okregn · Suhl. „ 
kolejnym przecł.'\"JTiik.!em Po!.akó"v _. bvl zespól TUi'bine Erfurt, l<tóry ____ ,, __ 

_ .p~lkąrz.e bydgoscy P<>konal.L 3: 1. 
W Londynie zmaTla nagle w wieku 36 lat Helena (Ena) Ha· 

lama-Hallett, najmłodsza z trzech sióstr Halama. popularnych 
w okresie międzywojennym tancerek polskich, która po wyjś· 
clu za mąż norzuclła karlerll artystyczną. 

---------------.....--------------------... -------------------~----Na Biegunie Północnym ..• cieplej/ 
Badania przeprowadzone przez norweski stalek naukowy 

„G<>sars" w okolicy Wyspv Jan Mayen, w odleąloścl 650 km 
na północny wschód od Islandll, wykazały, te temperatura 
wody podniosła slQ tam o 2 st<>pnie Celsiusza na głębokości 
okol<> 100 metrów. Stwierdzono także, I\! łod<>wlec znaJdufą
cy sie w pe>bllżu wscbodnle110 wvbrzefa Grenlandii wynosi 
int tylko jedną czwarta ąwej dotvchczasowej wielkości. a stre· 
fa m!ędzv Wvspą Jan Mayen 1 Wyspą Bjoern jest catkowicle 
wolna od lodu. 

Podniesienie temperaturv wody nm<>żllwlło zaJodze statlm 
„Gosars" wvkrycle nowych ławic rvb w tym rei<>nle. Wszvsl 
ko to wskazvwal<>bv. te klimat w relonach polarnych stopnio
wo się ociepla, pe>dczas !Jdy w Europie jest coraz zimniej. 

Satelita powodem paniki 
Szalona ):>anlka upanowala wśród mljszkańców francuskle-

110 miasta Solssons, kłedv w mieście zatrzęsłv się szybv od 
011Iuszafącel detona<:ll. Lotem blvskawicy rozenła sle wieść. 
t.e nad Solssons eks'l>le>dowal radziecki „sz!ncznv kslet.yc" I 
n!ebawem szczątki fe(l'o zaczną spadać na miasto. Oka7.alo 
s!e. te przyczvna uanikl był zwyczajny defekt <>p<>ny clężk!e
IJO sa.mochodu ciężarowego. 

Grypa aziatycka spowodowana 
doświadczeniami atomowymi? 

Doktor H. Herbst i uniwersytetu we Frvburgu, przemawia· 
fac na trzeclef mledzynarodowei konferencji w sprawach wv· 
tvwienia, ośwhldczvł, że qrvpa azjatvcka, która nrzedostala 
się obecnie do Euronv, jest prawdonodobn!e st>Owodowana ra
dioaktywnościa. pochodzącą z ostatnich doświadczalnvrh wy
buchów. ·Zdaniem de>ktora Herbsta, zara7.ltl gryuy wytworzy
łv sie na skutek snotycla przer, ludność A7.ll zakatone!fo sub
stancfaml radloaktvwnyml mleka. W zwlazku 7. ośwładcze· 
niem dnkt.ora Herbsta. ucT.eslltilcv konferencfi zażądali przer· 
wania dośwhidczeó z bronią nuklearną, 

Szwajcarki walczą o prawo głosu 
„Saffa 58" - tak się nazvwa sx!ucz:na wvsi:>a, która kobletv 

szwatcarskie buduia obecnie na Jeziorze Zurychskim. Na 
wvsp!e tel zorqanizowana bP.oizle w nrzvszlv111 roku wystawa 
macy kobiecef. W ,,Saffa 58" nie będr.!e stoisk, lecz tyllco 
b!ura I qablnetv. ąd7.le bedzln m-0tna zasięqn~ć noradv ko· 
h!ctv·lekarza, zamówić plan domu kll'bletv·nTchltekta, wyslu· 
chać kazania kobletv-nastora I urzec,ytać rrazete. redagowa'lą 
I drulrnwana wvlac7nle nrzez kobiety. Wystawa ma wyka· 
zać. 1e sl<oro koblelv szwajcarski<> umlP.l"- pracow•ć w róż· 
nvch 7.awodach, moaa one również qłosować. Dolvchczag 
bo\\•iem kobiety szwafcarskle prawa te!JO są pozbawione. 

Miasto dnia iutrzejszego 
Na wystawie zorqan\zowanef nod tą nazw" w Berlinie 1.a· 

chodnim zadMnonstrowano domv ro1.mailycłi typów i wiei· 
kości, zaprojekt<>wane przez kilkudziesięc!u a:chltektów z 
caleqe> świata. 50 mieszkań umeblowano. Mozna tam bvlo 
obserwować cie.kawE> pomyslv - lak omody urzadzone na da
chach domów. wspólne pomłeszczen1a dla odnoczvnku. dla za. 
bawv d'łlecl. Glównvm materiale"' bvł żelbet. Budynki otrzy· 
mały naletvta Izolacja cieplna i dźw!ekową. 

(17) 

Kuźma czytał drugi refren, jak w szyby deszcz dzwoni, 
deszcz dzwoni jesienny i pluszcze jednaki, miarowy, nie
zmienny. stała się ogromna, zasłuchana cisza, bolesna 
w swym oczekiwaniu, gdy jął odmierzać słowa o tym kimś, 
który umarł. Kto umarł? Monika umarła! Kamraci umarli! ..• 
Umarł ktoś drogi... . 

I wtedy sąsiad na trzecim łóżku, Zyd, Szymon Rozencwajg, 
przeraźliwie chudy, podobny do wystraszonego kościotrupa, 
zakwilił dziwnie. Jakby ktoś ptaka ujął palcami za szyję 
i ścisnął. 

- Cicho, do jasnej cholery! - zawołał Krzywy Ryś, 
a Kuźma przegrodził tamten bolesny dysonans trzecim refre
nem. Usiadł potem wygodniej i zaczął czytać o szatanie! 

Przez ogr6d mój szatan szedł smutny ~młertelnie 
I zmienił go w straszną, okropną pustelnię„. 
I kwiaty przysypał popiołem, 
Trawniki zarzucił bryłami kamienia, 
I posiał szał trwogi i śmierć przer::..żenła.„ 
To w szyby deszcz dzwoni, deszcz dzwoni jesienny 
I pluszcze jednaki, miarowy, niezmienny„. 

••. a szyby w mgle mokną 
. I światła szarego blask sączy się senny.„ 

Kuźma skończył. Ujrzał, że Krzyi.vy Ryś przytknął pięści 
do oczu. Żyd wciąż cichuteńko kwilił. Wszyscy inni milczeli. 
Był to taki sam wieczór, jak dzisiaj na Monte Skuro. 
Kuźma otrząsnął się ze wspomnień, zapytał, kto więc dzi-

siaj zacznie opowiadać o sobie. Nikt się nie zgłaszał. 
- Niech opowiada Luminal! - zawołał Szubienicznik. 
- Nie, nie, nie! - zapiszczał śmiesznie Rozencwajg. 
- Opowiadaj! - posypały się zachęty. 

- Ja nie mogę, to straszne! - bronił się Zyd. 
- Głupiś. żydzie! Dzisiaj już nie ma dla nas n!c strasz-

nego! Zabiłeś kogoś? 
- Zabiłem! 

- Niech inny gada, ja n!e mogę! Boję się. To straszne! 
- Nie! Ty gadaj! - wrzeszczała już hałastra. 

- Dajcie mu spokój! Nie trzeba przymuszać! - odezwał 
się pojednawczo Inżynier. 

- Owszem, ni€ch gada! Ulży mu, gdy wyrzuci z siebie to, 
co mu dolega. 

- Nie rozumiem! 
- To jest to samo, co spowiedź z utajoTlych grzechów. 
- Widzę, czytałeś Freuda! 
Wszczął się gwar, a Kuźma tłumaczył Inżynierowi: 
- Coś ci powiem. Jakim świetnym psychologiem był ten, 

który stworzył instytucję spowiedzi! Mądry, uczony psycho
log, Freud, stworzył po wielu latach to samo. co istnieJe 
Bóg wie, jak dawno. Psychoanalizę. Innymi słowy odkrył 
wartość spowiedzi. Niech gada, dla higieny jego psychiki 
potrzebna jest taka spowiedź.„ 

- Jak' uważasz! 
Kuźma podszedł do Rozencwajga, nachylił się nad nim, 

. pogłaskał po głowie i rzekł: 

- Opowiedz, opowiedz! 
- Dobrze, proszę pana! - zgodził się Zyd. 
- Sookój ! - zawołał Kuźma. - Luminal zaczyna opo-

wiadać! · 

Uciszyło sie„ Deszcz wciąż dzwonił o szyby, ogień szumiał 
i pryskał, ludzie czekali wpatrzeni w mrok. w którym ukrył 
się Zyd, a starosta. podobny do Donkiszota z i1ustracji Do
rego, siedział między foliałami, a na kolanach piastował 
,,Złotą Legendę". 

Luminal zaczął nieskładnie. Plątały mu się słowa. zdania 
urywał w połowie, przegradzał je westchnieniami i żargo
nowymi zwrotami, nawracał. 

- Ja wam co powiem, koledzy„. - zaczął. - Nazywacie 
mnie Luminalem, a to był luminal... 

. W _miarę 'wywlekania z pamięci tamtych ponurych chwil 
ozywiał się, zapalał. Kamraci słuchali z początku z przekpiw
nym uśmieszkiem. Potem poważnieli, nachylali się w kie
runku Luminala, słuchali pilnie jego ponurej spowiedzi. 
Był. Sochacz~w. Takie małe, biedne, żydowskie miasteczko. 

On _miał skJepik. Z czym - nie powiedział. I miał żonę Joan
n~ 1 córeczkę Klarę. Zona była śliczna i mądra, Klara była 
ślrczna i ~ądra. Potem była wojna. Przvszli Niemcy. Z po
czątku dali mu spokój, a potem przyszli w nocy i zabrali. 
Do g7tt~ w Warszawie. Szymon Rozencwajg miał przyjaciela. 
PrzyJ~c1el był aptekarzem. To był katolik. Taki porządny 
człowiek. To on powiedział, panie Szymonie, gdyby tak co. 
to ma pan luminal. Trzy dawki. Dla pana. panie Szymonie, 
d~a pani Joanny i dla małej Klary. Dla pana też. Trzy daw
k'. to wystarczy, by umrzeć bez bólu. Jakby się zasnęło i już 
me zbudziło na świat boży. Bo to był dobry człowiek i ·00 
Wiedział, ~e ie? czeka śmierć w komorze gazowej. Szymon 
RozencwaJg tez wiedział. Joanna też wiedziała. Nie wiedzia
ła tylko Klara ... 

Phi, znana wszystkim histooria! Dlaczegóż ten semicki chu
de~sz tak się ceregielował? Wiadomo przecież. Już z góry 
mozna sobie dośpiewać jego żałosną piosenkę! Otruł! Ale 
dlaczegóż, łajdak, siebie nie otruł?.„ 

~---~,--------------------------
I 
-No, to jazda! 

. Kuźma nachylił się do niego i powiedział: 
(c. d. n.} 
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